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Admlniatraeya -CZASU* w H r a k o w le  i uizędy pocztowe. H te ja a o w ą  p r a i u c r a t y  księgarni i
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach. — O g ł o n e a l a  (inseraty) przyjmują 
się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 ont-, za każdy na­
stępny po 5 ont. — K a d e r t s a s  (na 3 stronie dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po o J 
ont. za każdy raz. — » o ł ą « r a l a  d o  „C*«a*“ przyjmuje siy za oenę 1 złr. od 100 ex. dla zamiej­
scowych, a 50 cnt od 100 ex. dla miejscowych prenumeratorów. — O g f o a s e a ta  t  p r e n u m e r a t*  
przyjmują: w e  Ł w o w te  Ajenoya „CZASU' w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiei L. 4; w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam, Rue Olóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w  W i e d n i a  pp. Haasensteii & Voglor (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M-, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold 

sohmidt A C., w Frankfurcie n. M. (9. L. Danbe & t ;
W  H  a r a ia w le  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biure ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

>rzegląd Polityczny.

l i l a k ó w  8  listopada.
ennijt .P sienn il/ Polski p isze :

„Jeszode w r. 1883 wniosła krakowska Izba
tdlowa i przemysłowa, a w roku bieżącym po 

• ...la petycyę do Sejmu o uchwalenie rezolucyi* 
Wzywającej rząd do odmówienia przywileju kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda i o objęciu tej ko­
lei w administracyę państwa. Petycye te nie zo­
stały jednak. w^ Jzlne. załatwione, lecz przekazano 
je między innemi Wydziałowi krajowemu do za­
łatwienia. Owoż Wydział krajowy przesłał je  obe­
cnie prezydyum Namiestnictwa z prośbą przędło 
żenią ich ministerstwu z wnioskiem uwzględnia­
jącym ekonomiczne interesa kraju naszego w myśl 
Uchwały sejmowej z dnia 17 b.m. na wniosek hr. 
Alfreda Potockiego zapadłej, i odezwy prezydyum 
Namiestnictwa, odczytanej na posiedzeniu Sejmu 
dnia 20 października, a podanej przez nas w ca­
łości.*

Komisye obu delegacyj rozwijają tak ruchliwą 
działalność, iż Polit. Corr. mogła jaż wczoraj 
przynieść z kompetentnego źródła wiadomość, 
'vedle której prace delegacyj zakończone zostaną 
hajpóźuiej 17 lub 18 b. m. Dziennik ten przypuszcza 
nawet możliwość zamknięcia sesyi już 15 b. m. 
Sądząc z dotychczasowego przebiegu prac komłb 
Syjnych, wnosić można, iż w uchwałach obu dele­
gacyj nie objawią się ważniejsze różnice, a przeto 
tym razem odpadnie konieczność skomplikowanej 
Wymiany nuntiów lub wspólnego głosowania. W ko­
lach rządowych mniemano z początku, że prace 
delegacyj potrwają d łużej, a dlatego otwarcie 
Nady państwa naznaczono na 4 grudnia. Wobec 
szybszego załatwienia prac delegacyjnych, sądzi 
Polit. Corr., że i termin zwołania Rady państwa 
Ulegnie zmianie.

Telegramy wczorajsze z Budapesztu streściły 
Pokrótce obrady komisyj obu delegacyj nad po­
trzebami wojskowemf. W ęgierska komisya wojsko­
wa zawetowała nadzwyczajne wydatki, przyczem 
Wywiązały się dłuższe rozprawy nad pozycyą: 
i,Koszta obwarowania Przemyśla i Krakowa." — 
Wskazywano mianowicie, iż przyzwolony na ten cel 
preliminarz znacznie przekroczono, a przy kosz­
tach ufortyfikowania Krakowa krytykowano, iż 
drogty prowadzące do budujących się fortów,, zo­
stały ukończone i są utrzymywane kosztem zarzą­
du wojskowego, gdy koszta takowych powinien 
Ponosić k ra j, względnie gminy. Minister wojny 
oświadczył na to, iż jak  najszybsze ukończenie 
rozpoczętych robót fortyfikacyjnych jest nieodzo­
wne już przez sam wzgląd na oszczędność,i uspra­
wiedliwiał odnośne większe żądania nadzwyczaj- 
Uemi stosunkami, mianowicie tem , że płaca robo­
tnika. i ceny materyałów w okolicy Krakowa po­
szły w górę.

Wczoraj austryacka komisya budżetowa miała 
dalej obradować nad ordinarium  wojskowem, pod­
p a ś  gdy w węgierskiej komisyi dla spraw zagra­
nicznych odpowie hr. Kalnoky na interpelącye re­
ferenta Falka co do położenia zewnętrznego mo- 
Uarchii. Bliższe szczegóły o obradach obu komisyj

U  wód bez wody.
W spomnienie luipielowe.

przyniosą nam niewątpliwie dzisiejsze telegramy 
z Budapesztu.

W sprawie uregulowania waluty, tak szeroko 
w ostatnich dniach omawianej, donosi Budapest. 
Cor., że „decydujące osobistości obu rządów do 
merytorycznego rozwiązania tej kwestyi nie przy­
stąpią prędzej, aż pokąd nie zostaną zakończone 
rokowania między obu rządami względem cłowe- 
go i handlowego związku. W skutek tego nie jest 
naturalnie wykluczonem, że w obu ministerstwach 
skarbu podjęte zostaną szczegółowe studya nad 
kwestyą, jak  uregulowanie waluty ma być prze- 
prowadzonem, nad czem zresztą fachowi referenci 
już od dawna się zastanawiali.11

Pesti Naplo  podał wiadomość, jakoby węgier­
ski minister sprawiedliwości Pauler, wyraził życzę 
nie p. Tiszy, iż pragnąłby zająć stanowisko pre­
zydenta najwyższego trybunału, wskutek czego 
naturalnie ustąpiłby z gabinetu. Ze strony urzędo­
wej zaprzeczają tej wiadomości kategorycznie i u- 
ważają ją  za zupełnie nieuzasadnioną.

Komitet wyborczy prowincyonalny na W. Ks. 
Poznańskie, wydając odezwę, zachęcającą do gor­
liwej czynności w wyborach ściślejszych, czuł się 
spowodowanym do potępienia, w łagodny ale sta­
nowczy sposób, zdrożnej polityki, jakiej się w cza 
sie ostatnich wyborów chwycił Goniec Wielkopolski, 
jego protektorowie i zwolennicy. Takiego werdy­
ktu najwyższej widomej powagi w Księstwie Po- 
znańskiem było potrzeba, wobec ciągłych, bezczel­
nych utrzymywań Gońca, jakoby zachodziła jesz­
cze wątpliwość, która ze stron wojujących złamała 
solidarność i dopuściła się odszczepieństwa od spra­
wy narodowej.

W Senacie francuskim utrzymała się w czasie 
obrad nad ustawą, przepisującą sposób wybierania 
senatorów, znaczną większością poprawka Lenoela, 
na podstawie której departamenta i kolonie mają 
wybierać 225, a Senat sam 75 senatorów. Ponie­
waż poprawka ta wymaga, aby stosownie do jej 
postanowień przerobić całe brzmienie ustawy, u 
stawa odesłaną została w tym celu do komisyi.

Telegram N. f r .  Presse z Paryża podaje w na 
stępujący sposób genezę pośrednictwa angielskiego 
w sprawie chińskiej. Zaraz po zaprowadzeniu 
blokady w portach wyspy Formozy, przyszedł 
w Londynie Granville do Wadingtona i wyrażał 
w poufnej rozmowie swe obawy, aby zbyt niedy­
skretne rewidowanie okrętów angielskich nie spo­
wodowało jakich nieporozumień, przyczem wspo­
mniał, że Chiny, jak  o tem wie dobrze, zgodziłyby 
się na uregulowanie sprawy tonkińskiej i pozosta­
wienie na czas jakiś załogi francuskiej w Kelnngu, 
byle się tylko Francya zrzec chciała kosztów 
wojennych. Wadington zapytał się, czy o tej 
rozmowie może donieść do Paryża, i uzyskał na 
to zezwolenie. Jakie dalej poczyniono kroki, nie 
wiadomo dokładnie.

Krążące pogłoski wspominają raz o wzroście 
usposobienia pokojowego w Chinach, to znów o 
zupełnem rozbiciu się ponownie zawiązanych roko­
wań. Zupełnej pewności nie będziemy w tej mierze 
mieli prędzej, aż p. Ferry uzna za stosowne wy­
jaśnić stan rzeczy w Izbie, lub w komisyi tonkiń 
skiej Izby deputowanych, która widać w oczeki­

waniu możliwych zajść umyślnie opóźnia swe 
czynności. Dotąd wiemy tyle tylko, że Anglia 
jodjęła się pośrednictwa.

Dawna wieść o zakupnie przez Rosyą portu na 
morzu egejskiem, zaprzeczona swego czasu przez 
urzędowe dzienniki rosyjskie, ponawia się teraz 
w innej wersji. Wychodzący w Atenach dziennik 
Neologos donosi, że rosyjski klasztor św. Andrze­
ja  na górze Athos zakupił przyległe wybrzeże 
z zatoką nadającą się na wygodną przystań. Miało 
się to stać za wiedzą i przyzwoleniem władz tu­
reckich. W pomienionej zatoce m ają się już znaj­
dować dwa okręty, będące własnością klasztoru. 
Okręty te odbywać mają swe podróże pod bande­
rą turecką.

Na Kaukazie zamierza Rosya dokonać dawno 
już rozważanego planu, aby po trzyletniej służbie 
w wojsku regularnem, ludność miejscową zorga­
nizować w obronę krajową. Do piechoty mają być 
przeznaczani chrześcianie miejscowi, muzułmanie 
tylko do konnicy.

Przed trzema miesiącami deputacya kilku­
nastu włościan unitów z Podlasia, zdołała 
przedostać się aż do Rzymu, i złożyć u stóp 
tronu Leona X III adres do Cesarza Aleksan­
dra III w nadziei, że Ojciec Sty znajdzie 
odpowiednią drogę, aby głos ten ludu uni­
ckiego doszedł do Cara.

Fakt ten był nam znany, ale z łatwych 
do zrozumienia powodów, sądziliśmy rzeczą 
właściwą o nim zamilczeć. Zbytni pośpiech 
w ogłaszaniu podobnych wypadków i aktów 
nieraz szkodliwe miał następstwa. Dzieje 
prześladowań unitów , to straszne zaiste mi- 
steryum trwające od lat kilkunastu— zapisze 
je historya Kościoła, jak zaważą one na szali 
najwyższej sprawiedliwości dla prześladow­
ców—  a na szali miłosierdzia i duchowych 
łask dla prześladowanych. Sprawa to Boża, 
sprawa wiary wyłącznie—  w której po ludzku 
nie mamy żadnych środków ratunku lub ulgi, 
a przedwczesne szukanie rozgłosu wobec obo­
jętnej na przedstawienia religijne opinii eu­
ropejskiej, okazywały się zawsze bezskuteczne, 
owszem utrudniające jakiekolwiek pośredni 
ctwo lub rzecznictwo.

Dlatego choć fakt deputacyi i osnowa a- 
dresu była nam znaną, ze względów roztro­
pności milczeliśmy. Dziś, gdy rzecz nabrała 
rozgłosu, winniśmy objaśnić niektóre okoli­
czności, dodające znaczenia adresowi unitów 
Osnowa adresu, lubo zredagowana w tonie 
mniej odpowiednim, stwierdza ponownie wy­
trwałość ludu unickiego w wierze katolickiej. 
Unici nie przypuszczają, aby srogie prześla­
dowanie, aby pozbawienie ich możności wy­
znawania wiary ojców, aby wszystkie środki

orzymusu do przyjęcia prawosławia, a skaza­
nie całej ludności na życie bez Sakramentów 
i wszelkich pociech re lig ii, gdy schyzmaty- 
rami nie chcą zostać— aby to wszystko mo­
gło się dziać za wiedzą Cesarza. Równie dla 
władzy świeckiej w rzeczach doczesnych po­
wolni, jak w wierze ojców niezłomni, prze­
leci uczuciem właściwem ludowi czci dla mo-

4/

narchy, szukali oni oddawna drogi, aby głos 
ich doszedł do osoby Cara. Gdy wszystkie 
usiłowania w tym celu podjęte były dare- 
mnemi, powzięli myśl szukania pośrednictwa 
Ojca Śgo. Adres nosi podpisów 9 5 9 0 —  co 
na ludność całej gubernii siedleckiej i dwóch 
powiatów gubernii lubelskiej, stanowi niemal 
, ednogłośny plebiscyt mężczyzn dorosłych. —  
Z tego względu* adres ma wielką doniosłość, 
jo jest protestem i zaprzeczeniem wszystkich 
urzędowych’ogłoszeń, że unici przyjęli dobro­
wolnie prawosławie. Poza kwestyą aktu wy- 
znawstwa wierności dla unii, a wstrętu do 
schyzmy, okrom skargi na środki przymuso­
wego apostolstwa, jak przesiedlanie unitów do 
gubernii chersońskiej, nakładanie kontrybu- 
c y i , nie mówiąc już o gwałtach żołnierstwa 
i policyi —  akt ten niecna w sobie żadnej 
politycznej, narodowej lub społecznej przy­
mieszki.

Przed paru tygodniami przewodniczący de­
putacyi unitów do Rzymu p. Frankowski, 
przesłał do jenerał-gubernatora Hurki pismo, 
w którem żąda pozwolenia powrotu do kraju, 
celem jawnego przyznania, że adres unitów 
złożył u stóp tronu Leona X III. Skutkiem 
tego pisma p. Frankowski otrzymał pozwo­
lenie powrotu, ale został uwięziony. Mnie 
mamy, że rząd, który się chce szanować, po 
winien uwzględnić krok tak jawny i lojalny. 
Nie jest burzycielem ten, kto się sam oddaje 
w ręce władzy i niczem do tego niezmuszony, 
zgłasza s ię , aby udzielić objaśnień i zeznań 
co do aktu, który nie jest czem innem, tylko 
prośbą i przedstawieniem znoszonych krzywd 
do Monarchy.

Gdy deputacya dążyła do Rzymu, nowe, a 
charakterystyczne zaszły fakta. Rozeszła się 
przed paru miesiącami wieść między unicką 
ludnością w okolicy Hrubieszowa, że na dnie 
studni ukazuje się oblicze Matki Boskiej.

Tysiące ludu zdążało do miejsca mniema­
nego cudu —  zrazu żandarmi chcieli ludność 
rozpędzać, ale archirej rezydujący w Siedl­
cach powziął myśl, aby fakt ten wyzyskać 
na rzecz prawosławia. Zjeżdża więc na miej­
sce i w asystencyi licznego duchowieństwa 
prawosławnego* odprawia uroczyste nabożeń­
stwo i ma mowę, w której ogłasza, że Matka

Boska zjawiła się na ziemi ruskiej, że jest 
prawosławną, że niema Jej już w Częstocho­
wy, bo opuściła Polaków i katolików, a po- 
)iera dzieło prawosławia. Wzniesiono tu ka- 
ilice schizmatycką, ale obok krzyż katolicki,
)0 jak się wyraził archirej, gdyby nie było 
trzyża katolickiego, tylko prawosławny, i „so- 
)aka“ by się tu nie pokazał.

W tej samej okolicy inny fakt illustruje 
nowe środki propagandy. Wśród gmin wier­
nych unii z Rzymem, jest kilka gromad —  
ctóre uległy i przyjęły prawosławie,- ludność 
okoliczna nazywa odstępców „Moskalami.“ 
Otóż w tych gminach dijaki wraz z innymi 
ajentami rządu podniecają włościan, aby po­
szli na rabunek do gminy opornej i trwają­
cej w katolickiej unii. Rabunek, poparty ta­
ką zachętą i obietnicą bezkarności, dochodzi 
do skutku —  napad się powiódł, włościan i 
wójta obito i zrabowano sprzęty w chatach 
i popędzono bydło do sąsiedniej wsi. Ale 
wójt poszedł na skargę do sądu powiatowego, 
wskazał, że mu zerwano orła cesarskiego —  
znak jego godności. Sąd złożony z Rosyan 
dał mu zadośćuczynienie, przywódcy napadu 
zostali ukarani, a część łupu zwróconą.

Oto zdarzenia, które zaszły niedawno, a 
dowodzą, jakich środków używa i do jakiego 
rozbicia społecznego prowadzi to dzieło pro­
pagandy schizmatyckiej.

W iem y, że bezwzględność systemu we 
wszystkich kierunkach trwa dalej niczem nie- 
złagodzona. Choć Aleksander III  kazał tłu ­
maczyć swe słowa do deputacyi włościan „na 
ich język narodowy" —  słów tych nie chcieli 
wziąć za wskazówkę woli Cara rusyfikatoro- 
wie, dzierżący władzę w Warszawie.

Uprzejmość dla obywatelstwa polskiego —  
oznaki zaufania i zadowolenia wobec ludno­
ści Warszawy i Królestwa minęły bez ża­
dnego wpływu na cały system rządzących 
wobec społeczności polskiej. Jedynym rezul­
tatem, jaki się dotąd objawił z podróży Ca­
r a  —  to, że Cesarzowa uratowała zagrożone 
trąbki pocztylionów, które miały już ustąpić 
przed dzwonkiem zwojszczyków.

Lecz ten srogi system ucisku, ta zaciekłość 
biurokratyczno-sekciarska, —  to ignorowanie 
wszystkiego, usposobień monarchy i usposobień 
kraju, dającego rękojmie najzupełniejszego 
spokoju, pod jednym względem uległo zmianie 
w taktyce.

Ludzie, co ten system utrzymują, twier­
dzą, że życie rosyjskie w kraju przywiślań- 
skim się wzmaga, że rusyfikacya idzie jak 
najlepiej, jak chcą wmawiać w świat, w opi­
nią rosyjską i monarchę, że prawosławie

Nietydko chorzy wód potrzebują. Bywają zawody 
tycia przypylające, wysuszające, nużące, wyczer­
pujące. Jaki taki zmuszony odgadać swoje przez 
8 —JO godzin dziennie, czy to z klientami, czy 
z pacyentami, czy z studentami, — potrzebuje 
także wody, zamiast piw a, proszę mi w ierzyć.— 
Więc jadę do wód, jak  mi Bóg miły! Już w maju 
Ueszę się na to i myślę sobie, patrząc na kaszta­
ny zieleniejące na plantacyach, nie takie ja  drze­
wa będę widział, nie w takich cieniach będę sia­
dywał i chadzał. Cieszę się jak  student przez całe 
dwa miesiące i robię projekta: co ja  to sobie prze­
czytam, co napiszę; a kiedy mnie zbyt nękają 
kłopoty zawodowe, szepnę sobie urocze słowa: 
Pojedziesz do w ód! Nielada to element woda, wie- 
*hy z świeżego doświadczenia, więc kiedy tak 
Zrujnować potrafi, to i odbudować powinna — u- 
fa jm y !— Ufność ta pomaga mi przebyć począ­
tek la ta , jestem już rzeźwiejszy tem , że się mam 
crzeżwić, dzięki nieszczęsnej wrażliwości i żyłce 
artystycznej. Biada obdarzonym tą żyłką, w płu­
gu codziennym !... mają oni jednak w zamian 
pewne kompensacye w studyach i spostrzeżeniach. 
Auch i  h w a r  in  Arkadien geboren, mówię sobie, 
^siadając do jednokonki o kulawym koniu i — je ­
stem na dworcu.

Usadowiony w wagonie, delektuję się typem 
grzecznego, zauważonym przy kupnie biletów.

— Mój łaskaw co! — mówił do kasyera bądź 
tak dobry i daj mi bilet do Warmbrunn.

Łaskawca tłumaczy się, że to jest niemożebne
— A to przepraszam najuniżeniej; racz mi dać 

ńo stacyi najbliższej od Warmbrunn...
Kasyer jeszcze robi objekcye.
— Przepraszam serdecznie... — mówi grzeczny 

— d a j, dokąd można, jestem zgodny i wezmę, 
co dasz.

Kasyer namyśla się, kombinuje, wyciąga wre­
szcie bilet z właściwej komórki; m aszynka, wy­
ciskająca stempel, szczękła i bilet się wysunął przez 
okienko.

— Dziękuję, najserdeczniej dziękuję! — mówi 
Podróżny i przez otwartą szybkę podaje rękę do 
odcisku kasyerowi.
. Ani chybi, znajomy kasyera, pomyślałem sobie 
1 idę swoją drogą. Ale przy ekspedycyi rzeczy ta

sama historya: Bądź pan łaskaw! racz pan , dzię- 
iuję stokrotnie, żegnam i znowu uścisk ręk i, o- 
fiarującej urzędnikowi regalia w najlepszym ga­
tunku, poczem jeszcze serdeczności do ekspresa, 
z którym czułe: do widzenia! do w idzenia! i prócz 
trynkgeldu cygarko.

Niech się tacy na kamieniach rodzą! Obliczam, 
ile on wyda na pourboiry i douceury, nim się wy­
kąpie, lecz swoją drogą uważam dobrze, gdzie 
ów g r z e c z n y  wsiada i omijam ten wagon. Toż- 
>y mnie na śmierć zagadał! Wincenty Pol opo­
wiadał o szlachcicu, który dziurę w piecu wyga­
dał; musiał to być protoplasta owego g r z e c z n e ­
go. — Na skutek tego czynię postanowienie, że 
przez cały ciąg kuracyi będę niegrzeczny. Nie bę­
dę mówił bez konieczności, muszę odpocząć, mam 
sto racyj niemów ienia, będę więc niegrzeczny.

Dumny z mego wynalazku, przyjeżdżam na 
miejsce. Gdzie to miejsce? po cóż mówić. Nie jest 
ono w k ra ju , ani zag ran icą ; nie pierwszorzędne 
miejsce kuracyjne, a przecież ma wiele stron pier­
wszorzędnych, wielkie drzewa, urocze cienie, śli­
czne łąk i, od północy parawan z gór niebieska 
wych, kurhaus, kursal i inne kury, muzykę cze­
ską —  słowem, wody co się zowie. — A toż się 
uraczę wodą, myślę sobie; no — ale na początek 
piję piwo przy obiedzie. Sala pełna ludzi siedzą­
cych przy trzech rzędach stołów, gwar, jakby 
w ul u , noże brzęczą o szklanki, kelnery wycią 
gają nogi, jakaś wesołość w atmosferze, jak  mię­
dzy ludźmi, którzy z pieniądzmi i nadzieją przy­
jechali. Dobry wybór zrobiłem, jestem rad z sie­
bie. Ogólny rzut oka na salę przekonał mnie, że 
jest kilka pięknych pań, trochę młodzieży męskiej 
mniej p ięknej, paru wojskowych, kupka księży, 
słowem element różnobarwny. Rozpatrzę ja  się 
między wami, lecz przyrzekam sobie nie zapytać 
ani o jedno nazwisko, choćby mnie kto nie wiem 
jak  zaciekawiał, choćby mi się panna jak  archa 
nioł piękną zda ła , nie chcę wiedzieć, co zacz i 
zkąd przybywa. Zostawiam mojej imaginacyi pole 
obserwowania, zgadywań, kombinacyj. To będzie 
moja południowa i wieczorna rozrywka.

Wychodzę z sali tryumfalnie i uważam się za 
moralnego właściciela miejscowości. — Jesteście 
państwo tu dla m nie, nie będę was baw ił, nie bę­
dę nudził się z wam i, będę was oglądał i na tem 
koniec.

Lecz widzę cały zastęp gości, którzy nie by 
waja w sali. Trzeba się i tym przypatrzyć. Sia­
dam na ławce i słucham, co mówią na sąsiedniej 
dwie panie: „Słuchałam od jednej pani, co sza- 
dała ze szledżami przy saskim ogrodzie...11 etc. etc.

Uciekam nie ciekaw końca. Idę dalej. W świer­
kowej altance siedzi para. Panienka ma oczy spu­
szczone i zbyt cicho formułuje swoje wynurzenia; 
widzę, że młodzian przyłożył rękę do piersi i wzru­
szonym głosem mówi semicką niemczyzną: „Ein 
Mąnnsbild muss sich zu beherrschen tcissenP  

Święta prawda! — Odchodzę, biorąc te aksio- 
mat za maksymę dla siebie.

Otóż i pierwszy czarny punkt na horyzoncie. 
Przypomina się wszystko niemiłe od przejścia Czer­
wonego morza. Lecz postanawiam brać sprewę 
z wesołej strony; jakoż omijam wzrokiem sans gene 
izraelickie i stukam  lepszy eh wrażeń.

Fortepian w sali bywa w rannych godzinach 
zajęty kolejno przez gości; postanawiam zrobić 
przegląd sił muzykalnych i raduję się codziennie 
pewną czarnobrewę o długiej kosie, grającą czy 
sto i ze zrozumieniem; na jej intencyą przeba­
czam całemu plemieniu i nazywam ją  g w i a z d e ­
c z k ą  w mojej bezimiennej kurliście.

Nie wiedząc ani jednego nazwiska musiałem 
sobie utworzyć pewien słownik mnie samemu zro 
zumiały. I  tak po kilku dniach odkryłem p o c z  
c i w e g o  w najlepszem znaczeniu słowa. [Siadał po 
środku największego stołu i był środkiem najle­
pszego kółka do którego ściągał nowo-przy byłych, 
mających jakikolwiek pozór prawa do tego towa­
rzystwa. Był zdaje się żonatym, w średnim wieku, 
typ czysto polski, z takim malowniczym czarnym 
wąsem, co się naturalnie karbował i filuternie koń 
cami ku górze zaginał. P o c z c i w y  miał w tem 
pewna dumę aby się jego kółko zwiększało, sztu­
kował' wtedy stół w podkowę, rozdawał miejsca 

wielkim sprytem, — ożywiał wszystko swoim 
humorem. Po jakimś czasie nie mógł znieść mo­
jej milczącej postaci; przysunął się ze słowami: 
„Zdaje mi się, że miałem gdzieś przyjem ność...11 
Ścierpnąłem; — lecz st ach daje pomysły; wska 
załem na gardło i rzekłem cicho: myli się pan 
Dobrodziej. Odsunął się z grzecznym i dyskre­
tnym ruchem. Byłbym go mógł uściskać.

Kiedy się spostrzegłem, że w tem uroczem miej­
scu, gdzie leczą wodą, niema wody do picia i po­
dają coś żółtego, jak  liche wino, lub mętnego jak 
lekka orszada, za późno już było, aby wyjedżać, 

Przekonałem się bowiem że lekarz miejscowy 
jest najzacniejszą osobistością, że swoboda jest nie­
zrównana, powietrze doskonałe, goście zabawni, 
lud wiejski malowniczy i potulny. Złapany na 
wędkę tylu ponęt, siedziałem okrągłe dwa mie­
siące do sztukując mlekiem co nie stawało wodzie. 
Wartoby się jednak zastanowić nad tem, czy ja  
kość wody ma związek z wodolecznictwem. Ma-

tadory szkoły twierdzą podobno, że wszystkie ze 
wnętrzne procedery moźnaby wykonać za pomocą 
każdego innego płynu, że tu idzie o stopień cie­
płoty. Gdy jednak przy wodnej kuracyi trunki są 
wzbronione, a zatem woda powinna być ile tyle 
przezroczysta, aby się pić dozwalała.

Nie mając potrzeby bardzo się nad tem zasta­
nawiać, snułem dalej moje kombinacye, których 
rozwiązania nigdy się może nie dowiem. Nie wiem, 
naprzykład wcale, czy k a m e a  zaślubi c y l i n d r a .  
A śliczna była, z greckim profilem, taka sobie ble- 
dziutka i wątła, jak  lilia nadwodna; chodziła z mło­
dą m ę ż a t k ą ,  siostrą czy kuzynką i mało kogo 
znała. Jednego ranka zjawił się na promenadzie 
c y l i n d e r ,  reprezentant świata cywilizowanego, 
w nieskazitelnych rękawiczkach, z szklanką w fu­
terale , na rzemyku przez ramię przewieszoną. 
Zrazu chodził także bokami, ale po czasie niedłu 
gim chadzał z m ę ż a t k ą ,  a w końcu z obu pa­
niami. K a m e a  zaczęła się ożywiać i częśńej uka­
zywała się w parku, lecz niedługo to trwało. Je ­
dnego dnia zajechał powóz; najprzód wsiadła ma­
ma, potem k a m e a ,  a następnie wniesiono cały 
kurhan bukietów i odjechali. C y l i n d e r  miał zra­
zu smutną minę; siadywał obok pozostałej m ę­
ż a t k i  i długie prowadzili rozhowory. O czem też 
mówią? myślałem nieraz przechodząc. Ona gesty­
kulowała z ożywieniem, on rysował laską figury 
po ścieżce. Gdyby on gestykulował, a ona ryso­
wała byłoby niebezpiecznie dla m ęża; — ale tak, 
to podobno swaty. Może jeszcze zobaczę kiedy na 
zakręcie ulicy k a m e ę ,  opartą na ręku c y l i n d r a .

Zaciekawiały mnie także pewne b r ą z o w e t r z e -  
w i c z k i ,  prowadzące pod rękę chorą, wysmukłą 
postać; milczące, jak  niżej podpisany; zapisujące 
w parku całe arkusze, na teczce wspartej na ko­
lanie. Co też się tam pisało? Czy myśli ulotne? 
Czy pamiętniki niedługiej przeszłości? Czy listy 
arkuszowe wypowiadające, co się burzy w sercu, 
lub co w niem boli? Dużo rzeczy zbiega się ra ­
zem u takich małych wód.

Bywa np. l o r d ,  odznaczający się rasowym mo 
psem i nieliczący się do ogólnego proletaryatu 
kuracyjnego; w wyjątkowych tylko wypadkach 
ukazuje się publicznie; jeżeli raczy niekiedy prze­
tańczyć kadryla na reunionie, trzyma wtedy ręce 
w kieszeniach, aby pokazać, co to kieszeń znaczy 
Mój Boże! jak  kiedy! czas płaci, czas traci!

Kilka panienek jak sarneczki biegają po gó­
rach, a doprawdy są śliczne między niemi, chociaż 
nie mają historyi wybitnej dla obserwatora, lecz 
któż jest bez historyi? Taka b l o n d y n e c z k a  
bez ojca i m atki, co czyta książki o poważnych

tytułach, a tańczy jakby z musu? Jeżeli nie ma 
jeszcze historyi, to ją  będzie miała. I  te historye 
bywają najciekawsze, najzawilsze, czasem najbo­
leśniejsze. Utinam fa lsus vat es! T aka l i t e w s k a  
to p o l k a ,  co ma organ jak  dzwonek, że jak  prze­
mówi, to czujesz, jakby mogła zaśpiewać, krzy­
knąć lub zadeklamować; taka t o p o l k a  nie ma 
historyi, bo ma cień skrzydeł matczynych nad so­
bą ; niechże te skrzydła spróbuje zamienić na inną 
podporę, a już historya gotowa.

Taki chory młodzieniec, co ztąd ma prosto je ­
chać do seminaryum, a przytem artysta i syn, jak  
mówią, dobrego gniazda, to także historya, jedna 
z pocieszających, że wreszcie szlachta daje procent 
Kościołowi, jak  to za dobrych czasów bywało.

Czasem się także człowiek okrutnie złapie 
w swoich kombinacyach. Uderzały mnie d w i e  
c z a r n e  p o s t a c i e ,  na matkę i córkę wygląda­
jące; figlarna twarzyczka ostatniej, okolona zgrają 
jasnych pukli, miała jakąś przesłonę melancholii; 
uż zaczynałem snuć wątek historyjki, gdy się u- 

kazał małżonek i dwa cherubinki, co mnie całko­
wicie zbiło z terminu.

Lecz dość już może tej bezimiennej kroniki. 
Lud tutejszy w większej połowie protestancki. 

Smutno patrzyć na chłopa, co z polska mówi, a 
nie katolik. Chłop, co nie śpiewa w kościele: 
„Twoja cześć, chwała" i nie mówi: „Pod Twoją 
obronę" — jest anomalią; trzeba to widzieć, aby 
uwierzyć. Strój kobiet wiejskich tem jest piękny, 
że w całej ścisłości zachowany, nic nie nasiąknął 
modą miastową. Krótkie stany m ają swoją nai­
wność, choć nie mają gracyi. Krótkie rękawy coś 
strojnego stanowią; pąsowe pończochy zbliżają się 
do mody, chyli raczej moda się do nich zbliża. 
W masie wyglądają tutejsze kobiety bardzo malo­
wniczo i odświętnie. Wieśniacy w sukno ubrani 
nie mają wyrobionych ruchów do tego ubrania 
stosownych; znać pod tym surdutem zgiętego od 
pracy rolnika; twarze szlachetne bez żadnego za­
rostu, niekiedy noszą faworyty, jakby kandydaci 
na lokai lub stangretów.

Jeżeli czytelnik z pomocą mikroskopu znajdzie 
na mapie moje wody, to go bardzo zachęcam, aby 
»ię tu kiedy wybrał, co i ja  jeszcze uczynię chę­
tnie, gdy zarząd tutejszy wybije dobrą studnię lub 
sprowadzi źródło z gór niedalekich i szumiącym 
wodotryskiem uroczy park przyozdobi.

Iks.
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oc an ) *) Prz . Z(  ̂ oOOO, lecz wszystkie u-1 tern nieruchomej własności. Właściciel renty skar-ls ię  w tej sprawie z uczonymi węgierskimi i w re-
wzgiędnione hyc nie mogły już dlaitego, że posad bowej nie może z zimną krwią i z namysłem po-lzultacie tych narad przedstawia co następuje:
Dylo tylko dUO. rosady otrzymali bez wyjątku pierać anarchicznych dążności, i dlatego kwestva I 1 . Wszelkie akta historyczne znajdujące się

J§zykiem polskim, a!e|socyalistyczna nie istnieje we Francyi. |w  archiwach: gabinetowym, nadwornej Izby skar-

wydobywac na jaw  fakta, tak  wymownie za­
przeczające głoszonym rezultatom.

Adres o 9 5 9 0  podpisach dowodzi przeci 
wnie, a wiec m niem am y, żo dokum ent ten, 
jeśli nie dojdzie rąk  Cesarza na drodze dy
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wa ogromnej doniosłości i niezmierniei ogromnej doniosłości i niezmiernie trudna doi at 1 ie^afsev J  warunek konieczny, W krajach niemieckich dwa są czynniki, które I bowej i wojennem, to jest wszysikie papiery w tych
i • . - , i przeprowadzenia sprawa przywrócenia br/.cc/.acei 8,§ n8nnąć. Nie (.trzymali po I torują drogę ideom socyalno anarchicznym: nie-1 archiwach z czasów przed 1792 rokiem oddzielić

plomatycznej, nie dojdzie go  także drogą I wainty Każdy z nas tiraenał żebv obecnv mini I f i  p0lacy’ a e  obcokrajowi me dojrzałe stosunki ekonomiczne, i wrodzona temu I należy od nowych aktów i dokumentów, i ułożyć
śledztwa i raportów urzędowych. |s te r  skarbu doczekał 1 ^ ° ^ C_hJ l 6' I nŁ8r0<!0.wi 8.k,0™ “  d*. dogmatyzmu.i do bałwo-1w jednem archiwum, noszyem  tytuł: „a istryac/o-

arcbiwach z czasów przed 1792 rokiem oddzielić
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wej pory Uw °której U ̂ ■ ty-k° 2Ustl'yacc7  poddam mogą być umiesz- chwalslwa teoryi. Tu więc jest naturalna ojczyzna,! węgierskie archiwum państw a," 'i archiwum' to Xtr
sw o j^^m ła ln o ść  p%,ywróceniem monety kruszco Igfr^V-kiiT'nie* pdsk ie6 ^  ^ t0 ^  H l"  ^  ■°n f t  ^  Fak rzadz^odpow iednio d?a badań naukowych,
wej. Ale poprzednicy jego tak potrafili zużyć fra- £ ^ “1 wa. . .  .  . . . .  stoją obok .bezradni.| 2. Wszystkie archiwa państwowe powinny być

Zpomiędzy aFzSdpików, którzy z innych pro-1 Zasadą sztuki lekarskiej jest: causa m orbi tollendn.  I uznane za publiczne zakłady naukowo i obsadza*

możno
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cyi^Iraiu^S dm n*! * \V ^rf^^nafc- pr.aca Reprezenta- 1  wiadomość . —  vv—  JV.„V. . |  następnie ogłoszono Konaurs na m u  posad I (lyety, kt<
prawieniem stosnnkAw7 d r ń f t „  ! I n t ' I  P ^ ieJ^ych , pomocniczych, dla młodych ludzi, dzie dość
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dobitnym a autentycznym przytem dowodem na I Pokój w Europie tak jest utrwalonym, jak  n ieb y li 
to, są szczegóły podane przez krajowe biuro sta-Joddawna i można się spodziewać, że nie zostanie 
tystj czne (prof. Dra Tadeusza Piłata) w najśwież-1 zerwanym, dopóki nie zostaną zaprowadzone w ar 
szym zeszycie, mianowicie . . .  . . .  . .  .. _. . .
cyach sądowych posiadłości

czasu jeszcze na rozwlekłą procedurę I ministeryum, reprezentanci rządów obu państw 
- J wcze-1 monarchii, reprezentanci austryaekiej i węgierskiej

przypo-1 akademii, reprezentanci towarzystw historycznych 
tego l i  czterech wyżej wymienionych archiwów. Tym- 

. - . . , „ przypowieść I czasem dopóki to przekształcenie nie nastąpi, po-
d a • Z-  ̂ JŁS/'®ze> ]re'e własnym nawet interesie. I ponuro się kończy, bom ow i: kogo zaś nie uzdrowi I winien rząd wydać rozporządzenia, aby uczonym 
Podniesiono też żale, że posad jest za mało, ogień ani żelazo, m ors sanabit. ' -  -■>

w czem także ma być winną jen. dyrekeya. Ilość
sa rn a ta j  w najswiez- zerwanym, uopoai me zostaną zaprowadzone w ar- J ja kość posad zależy od potrzeby, a o tem rozstrzyga
w artykule o licyta- miach karabiny repetierowe. Giełdy europejskie Lie jen. dyrekeya, ale dyfekeye krajowe

miejskich w ’latach 1 8 8 U"a  , 1 ' m  ? m ai ° ' i f T R  prawie W  Zb,ytek Pieniędzy. E ra konwer- One robiły propozycye według swojego uznaniam e j8Kicn w latach 1880 do 1883 włącznie. N alsy i, która w ostatnich czasach zatrudniała ta rg o - |mjeigcowvch D otrzeb a dvrnkcva inn d«. te co sic
S  n \ , £ t y c f f l z v T b S Wn n° 8 i5  zaW8Z®. Jako wiska pieniężne, ma się ku końcowi. Niedobór za,tósowala -  lecz nadto sta J  wszędzie z prze .praw y w komisvach obu Dele 
na najdrastyczniejszy obraz naszej nędzy ekono-jw  austryaekiej gospodarce skarbowej jest już naLorności o 2°/„ nodniosła Oświadczenia nr/eto n anst.vacbici . .. Y  •
micznej, więc wszelka korzystna zmiana w tych I schyłku. Gdyby przy układaniu budżetu w naszej | Namiestnika w sejmie poleiraia na ścisłej prawdzie L  t w a w W i . j
c jfrw b  nw aianą b ,ć  m»>i za obraz poatepajaco- połowie moaarobll chciano porzneić formo r T S S S L J PI ~ S  . . . .

B udapeszt 6  listopada.

badaczi m ułatwionem było ich zadanie w archi 
wach państwa, a mianowicie, aby archiwum ga­
binetowe i archiwum wojenne były przystępniejsze 
dla badaczy dziejów i aby w każdem z tych ar­
chiwów był przynajmniej jeden urzędnik węgier-

miejscowych po rzeb, a dyrekeya jen. do tego się I W dzisiejszym liście zamierzam streścić roz-1 ski, mogący dóbrze rozumieć dokumenta w wę-
»nrnr.4» ra 9«7 „mln^nli0 JV8Z?^Z’6 z Prze | prawy w komisyach obu Delegacyj, węgierskiej ilgierskim  i łacińskim języku i znający historyę

a r c h i w ó w  p a ń -1 węgierską.
nnryncić fnrmc trad r I Y j  Y " • — j r - -  - i ° « "  h i c u u i u . I Powyższe wnioski, przedłożone przez sprawo-

go polepszania się stosunków. Od rokn‘ l873r b c lb a lcy jn ą , ale bynajmniej^nle racyonalną, gdyby o d - l S ! I Pn! C‘5 gi ® „?.0  1 : _ J ^ P ^ M n i u  komisyi delegacyjnej w ęgierskiej|zdaw cę F alka , uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e  komi-
sądowuie zarządzonych licytacyj wzrastała nieu- 1  g ran iczo n o .................  . . .
stannie i znacznie do r. 1880 i wzrosła, z 614 na jm inarza in
3240! W r. 1880 nastąpił przełom i odtąd już co-1 datki zwykłe,

[ °m a/o j s ki c h! ° ̂ By ł oJ i eh* ** nńa no w i c^e T T  'l 8 8 11 w l \ i f Ś t y c y T j Y ż r ^ o c ^ n r o n r ^  I ^ ° f lyCD KraJ.0W^ n. ^ e k c y j  należy się uaawać I komisyi del. F a l k  zwróciwszy uwagę komisyi ilp rzed  którym wydane wszystkie
3083 w roku następnym 2474, a w r. 1 8 8 3  2 2 8 8 . L e  koleje pobudowane. Jeśli więc popularne h a - ^ p r e / e n S ó w  kraju' w“radźie ko “ S i  JS ó ^ c d  naństw fw 0^ ^ ^ 1 b °  d-° nrz^d.zeiil.ii arch‘wów z,iajdają®e w archw ach: gabinetowem, wojeu- 
Ostatma cyfra jest jeszcze niezawodnie bardzo N a  nie przemogą nad rozumem stanu, jeśli r z ą i  L L y  jeże i się nie m v l e 7 « . v 8 a któWvzwv ” | I  .Wiedniu’ . sf ar.g ,’k w c d l u g j e g o z d a n i a n e m  i Izby skarbowej, należy uznać za h.story-

w f t W *  ® s\ę l “ l® ®i®g“ i!,-bezza8adn®j wrzawie } n.ie da por-lkle ^zebyw ają  w Krakowi'e^ we L ^ o ^ i^  ^ m ia s t)d a le j  m ów ił^826 "  ^  ^  ^- ,  — J  -y J/WJ/.W.I1VU \j I --w ~*',0“*w wvuuwomuuvj ITiUMHlV X lilU Ua Ol pul “ I K.IG p r Z G b V W  SJ 3
stosunków nie może odbywać się tak szybko, j ak l wać  na ślizką drogę inkamerowania instytucyj p ry- lkr 7vkóv 
w SAO.m czas,a ,  «  ^  . L .„*„..ch, 8łabych dlatego, że podtrzymać je Ja liży , L a" S n a

tnących dlatego, że na tem można kosztem I decentra 
tnych zarobić, w takim razie ustanie wkrótce I zawiera, 
ba czynienia w ielkbh nakładów i księga Iwnych

lat zan^m eta^^Jeśli^edy  to^z ^ew^nnślln 1 zua®zen*a za8adoic2og°, taka metoda pp. I ne archiwum dworu i państwa pod kierunkiem radl I gierska uchwaliła, że termin ten ma oznaczyć 
wienia, jeżeli tylko wykroczeniem ‘przemw d y e c i e |w  tak pomyślnej chwili godzi s ię ’pomyśleć o pr/.y k a S r  n Y n l ’ scibt^zn!, Patryoty,Z“'1 £ ją  “a ^  ta ju®g° 1 pre?eHa akademii Alfreda Arnetha; wspomniona komisya.,- L ’—  ’ . . . . .  I . . >ji ._____... ...f__  . y j kaczki, nosi na sobie znamiona podjudzania. 13) archiwum nadwornej Izby skarbowej pod nad-l Gdy na nrzedwczoraiszem nosiedzemn k o m is v i

.  * I r  * I * 1  T X T  I  ^ t i  TV t t  •  J L / v l v g  •  X X  p  I  J  u M t i  u l  y X i v  l i l v  I  L I i t  u Q U  LX v

w saoim  czasie z roku na rok 'stonniow abi 'sielw atnvch slabveh dfatea-o żc nndfr-/vmaX ip n a ilit ,  I ^ ‘"^“ OW najen . yre cyęi na statut, należy raczej I W Wiedniu są cztery archiwa państwa, bardzo! powodu, aby akta i dokumenta z czasów n. p. 
pogorszenie. Każda choroba rozwija się i poste-|a  kwitnących dlatego że na tem można kosztem S T r  8'9 ’nvch i ^  ‘ .używać ,ty.cb prav  ̂ gate. w (1°knmenta historyczne, których znajo-| wojen napoleońskich uważać za tajne. Hr. Juliusz 
puje naprzód w daleko s-.ybs/.em tempie aniżeli I prywatnych zarobić w takim razie u s ta n ie  wkrOtcnl v f ^  /  1 aDtonotnic.znycb, które statut mość jest ważna dla rozjaśnienia wielu wypadków I Acdrassy mniema, że jako termin graniczny, mo-
późniejsza rekonwalescencya. Ale rekonwalescent Ipotrzeba czynienia’ wielki, h nakładów i ksiee-al /'awie.ra' ^ a( t̂0 l,1?6 ® ogłaszanie żalów bezpodsta- dziejowych. Archiwa te są: 1) archiwum gabine-1 żnaby przyjąć epokę kongresu wicdeńikiego, t. j. 
chociaż u lad w la  oogami tło czy  J < S l » * ^ r e m  r a d f ,  tajnego B raaoa; 2 , , a j - | ,o t  M Y #  »kStkn? tej W praw ki,
ocalony i ma wszelkie szanse zupełnego uzdro-1 szereg ’ ' - • - - ................

lub innym zaleconym mu środkom leczniczym sam I wróceniu prawidłowego stanu w obiegu pienie-
n i o  XX? 1 1*0 a i a k l A  m  W T  i  A A  !  X _ : _____1______ I ś n T r r v .  n  a  X . _________ • l  t  .  * .  I

- . , i i . . .  Pu(l iu^ zatl' a - . |3 )  arch iw um  nadw ornej Izb y  skarbow ej pod n a d - | G dy n a  p rzedw czoraj szem  posiedzeniu  kom isy i
nie w trąc i s ieb ie  w przepaść . W ięc i te j 're k o n -1  żnym , a  w ięc o śc iagn ien iu  n o t, w ydanych  n o d l d Y  Wm S U’ Ż‘ k - 1 ' i  a gÓ' e ’ od ao śn ' e z®Fem w spólnego  m in istra  skarbu ; w reszcie 4) ar-1 budżetow ej D elegacyi a u s t r y a e k i e j ,  p rzy  roz-
w alescency i ekonom icznej naszego  ludu zapow ie-1  nacisk iem  najk ry ty czn ie jsze j w  dziejach  chw ili i o mnsi w knńcn tak in  nnH a w ładz cen tra ln y ch , chiw um  w ojenne pod nadzorem  m in istra  w ojny. I trząsan iu  budżetu  m in is te is tw a sp raw  zagran icznych , 
dzieć m ożna postąp  ku p iw n em u  i zupełnem u u - h a s tą p ie n iu  ich m onetą brzęcząca J L n ie  hocać^'n“ w it  w ym iem onem i tu  a rch iw am i, jedyn ie  przyszło do uchw alen ia  w y d a tk u  n a  u trzym an ie
zdrow ieniu , jeże li pow ołane do czujności czynaik i Pom im o tych  okoliczności sp rzy ja jących  p rz e -L o b e m  nie robim y so b il n l z S ó i  K m  , L h A  y h- P°  klernnklem , P- A rf e th a  zosta jące  ta jue  archiw ów  państw a, zab ra ł g łos del. B e e r  (z n ie ­
m e p rze s tan ą  roztaczać do tychczasow ej opieki, p row adzenie z a m a rz o n eg o  d zie ła  połączone je s t ani d la  k ra ju  an i d la  o iób  no Jd v n e JJe h  H"C Wn“  dworu \ pan8tv! a  01dpo ŵłada». P0 1 w z g l Im ieck ie j lew icy), i w y stąp ił po części z ob roną
C zy m ożna o tem  w ątp ić?  O ile chodzi o dobre L  ogrom nem i trudnościam i i w ym agać będzie l ie -  sie  nic u z y s k a ć ' B v ł b v t a z  fi a I ? rSan ,zacy ‘ 1 w ew nętrznej służby, w y- dotychczasow ego u rządzen ia  arch iw ów  państw a,
chęci, pew n ie  n ik t n ie  ośm ieliłby  się  w ystąp ić  I rów nie w ięce j czasu, niż sobie w y o b r a z i ła '^ “t l i - L a d ’“t e ^ z a l to n o w io lo  “ * j " Ż ^  “ S Z f w  8tawif n>m um ie ję tne  badan ia . Je- ale żąd ał ta k że  re fo rm , m ianow icie o tw arc ia  d la
z pow ątp iew aniem , zw łaszcza po n iedaw nym  tak  sza  g ie łda , k tó ra  n a  p ierw szą w iadom ość o za- zastanow iono. d n ak  co się  tyczy  u rzędn ików  w  tem  archiw um , I badaczy  arch iw um  gab inetow ego . D eleg . B eer mó-
świetnym dowodzie ofiara ści i troskliwości o b y - miarach rządu, d stała zawrotu głowy Pierwsza ---------------  powtórzyć należy słuszne a niezupełnie zaspoko wił jak  następuje:
wateUkiej na rzecz spokojnego rozwikłania inte- już trudność przedstawia nieodzowna potrzeba po- „  7 HatftnoHa K T J A ^ L a  ^  J- amle8zcz0“y ch tam kil- „W obradach delegacyi węgierskiej poruszono
resów smutnej pamięci Banku włościańskiego. Ale I rozumienia między obydwoma w monarchii rza- w i e a e n  i listopada. ku urzędników węgierskich na wyższe posunięto myśl urządzenia centralnego archiwum państwa,
same dobre chęci nie wystarcza w takich stu-a- Idami Interesa ekonnminznA Wpmor i ’  |  ,  , „  . . , , . . . I stopnie. |M yśl tę już od lat dwudziestu kilkakrotnie w W ie­
wach, jeżeli nie połączy się z niemi wy trwałość. I tej stronie Litawy nie sa id e n t y c z n o  Krair n wio-l h Rzeczą jest godną zastanowienia, że w kra- Archiwum gabinetowe jest jeizcze ciągle podjduiu  roztrząsano, ale nie weszła ona w życie. O 
Lata całe trwać musi i ofW alua t i likwidacv i- |c e j rozwiniętym przemyśle i ru, hn h a n d lo w y m  mn | jac ^  kti rych przemysł fabryczny i rękodzieł- ścisłą klauzurą. Skarby jego dokumentowe z kilku I ile pożądanem byłoby urządzenie takiego central­
na i ochotnicza t. j.^obywafelska p r i a  nad s S -  S  S w J ł i b6Z P®róv!nama rozwiniętym niż wieków nie mogą być jeszcze zużytkowane do negS archiwum, w którem zebrane byłyby naj-
ś!iwem rozwikłaniem wszystkich interesów które | g § >  żeby mieć znaki zamienne te i sam n a tn r y  i socyalistyczne nie zdobyły badań historycznych, bo nieprzystępne ono jest do-1 ważniejsze dokumenta historyczne, to z drugiej
nozoatsiwił J * ™ \ " " 1 ^ '  I ,C[™ **\ samej .natury,! sobie tylu zwolenników, i me opanowały umysłów tychczas, wyjąwszy dla niektórych wyjątkowo pro strony trzeba rozważyć, że wykonanie tej myśli

,i rs le. do tego stopnia, co w krajach niemieckich, nale-1 tegowanych osób. Ponieważ akta i materyały ty -1 musiałoby trwać wiele la t, i z nadzwyczajnemi
żących do cesarstwa i należących do monarchii I czące się nowszych czasów nie są w tem archi I połączone byłoby trudnościami. Jednak przy te-

pozostawił nam w spnściznie rozwiązany Bank co kraje ościenne, niż takie królestwo Wegierskie, do teco stonnia 
włościański. Dzięki dotychczasowej pracy, w je- które zaprowadza dopiero u siebie wielki prze-Lacvch do cesan 
i nym-i! drag,m. klernŁk?’ 8Płat?  ui8z®zone przez mysł fabryczny. Do tego dodać należy, że przy- austrvackiei 
dłużników Banku włościańskiego na rachunek ka-1 wrócenie waluty nie da się uskutecznić bezchw i-l nT * 
pitału dłużnego i procentu, wyniosły w pierwszych I lowych ofiar L  *Q f - r *  , ,  • !  O  7 . u u u v o o i  I  U c t i C / . t t U  V U U  J U Ł

pięciu miesiącach razem 936.236.fr. 69 e t  Wiele I pożyczki. Wszak noty skarbowe ' I P om ysłow ej, socyalizm wcale się nie przyjął, tak | te dawne akta

połączone byłoby trudnościami. j e a n a R  przy 
. . wum oddzielone od dawnych dokumentów i aktów Irażniejszem urządzeniu archiwów, dałoby się prze-

W Angin, gdzie cztery piąte ludności żyją z pracy I należących już do historycznej przeszłości, przeto i I prowadzić wiele popraw ułatwiających pracę ba-
w tem archiwum są nieprzystępne. I daczom dziejów. Przedewszystkiem minister spraw

mogącego-rozwojowi. Mogłoby to sprowa Idną przy obecnym stanie tarmi nienie*™ ,^ Am i ^  ‘ " a ^ j oomc. yiarogu n  m -■ jęiayai węgiersai i tacinsKi i mogącego zrozumieć| może się staC Dez powiększenia liczby urzędni-
dzić stagnacyę, a nawet chwilowa stagnacya była ln ie jest zadaniem łatwem rozłożenie c ie fa r n  tei r * 6 nieodzowneJ Po tr z e b y , reforma staje się hasłem dobrże dokumenta w tych językach. Przeto wę-lków. Urzędnicy w tem archiwum będący, robią 
w tej mierze klęską publiczną. Nie zapominaj my, (pożyczki na obie połowy monarchii. W pierwo ulgdy rewolucya. W kwestyach doniosłości I gierski badacz dziejów nie znajdzie tam nikogo, I wszystko, co m ogą, aby ułatwić pracę badaczom;

. , p i m i m w u i u  luiticsow nanau  wio-1  mym UKiaazie z Węgrami, zawartym w r 1867 Uvutsmnto F u aa - i-  7  1 ual po*cju<mo uojasmeuia co uo znaj-iaie lcu sny nie zawsze na 10 wystarczają,
ściańskiego na dotychczasowej drodze jest ponie-1sprawa ta nie była przewidzianą. To tylko stoi IdniA.azn ’ 6 .* ^ f  Ja kiej teoryi. Najtru-1dujących się tam tysięcy aktów węgierskich. I Co się tyczy archiwum wojennego, sądzę, iż
kad honor krain zaane-ażowniw St«r»imv aio d.Ałe notv atnrti™ o 1 — „— —n   — . • ’ HrndzA fi r  CD-la 8P° . zne,oabywa^y 81ę tam I Lecz największe trudności napotyka się w ar-1znajdujące się w n ieu  ak 'a  nie mogłyby być do

eowi Arftdniili'PiM̂ Â A or®aalczn®j pracy. Ku koń I chiwum wojennem. Zostaje ono wj łącznie w rę-1 centralnego archiwum przeniesione. Przeciw urzą- 
cznpm  od HtnunnkA 'r  Przejscie na polu społe-lkach wojskowych. Personal służbowy w tem ar-ldzeniom  w archiwum wojennem i personalowi 
odhvbi u!p tak «i .v,W /°«dalQych do nowożytnych, I chiwum zmienia się często, i swoje zadanie poj - lw tem archiwum podniesiono w ostatnich dniach 

iL a k w r f - ' r i ®  j j 11!  trudno I muje tylko jako służbę w kancelaryi wojskowej; I skargi. Skargi te sądzę nieuzasadnionemi i Drze- 
ozuaczyć epokę, w której udało poddaństwo, 1 zaś przysługi żądane przez badaczy dziejów uważa I cim nim muszę wystąpić, znając dobrze tameczne 
feudalny chłop został wolnym dzierżawcą. Podo- tylko jako grzeczność i łaskę, do których nie jest stosunki. Archiwum wojenne Jależy do Z lenT ei

w naszych czasach powstają na polu pracy obowiązany. Wysoko wykształcony i lojalny dy- urządzonych nietylko w Austrvi Zle w Furonie
przemysłowej bez wstrząśmen, bez teoretycznej rektor archiwum wojennego, feldmarszałek poru- a użytkowanie z tego archiwum ’ iest b ld z o  K ’ 
wrzawy równie jak  bez konspiracyi, urządzenia czmk Sacken, nie może złemu zaradzić wobec pa twione dla badania nrzez n d e ^ v  starlnnie wv- 
odpowiadające dzisiejszym potrzebom. Robotnik nującego złego systemu; z chętną grzecznością pracowane; urzędnicy w \e m  archiwun1 * naiwde- 
angielski nie dąży do żadnego przewrotu, me do- wydaje pozwolenie do studyum w archiwum; lecz kszą chęcią i grzecznością spełniają żądania ba- 
maga się nawet specyalnych ustaw dla ochrony innej pomocy nie może dać badaczowi dziejów, I daczy i pomagają w historycznych studyach. Mo- 
swoich interesów. Na podstawie powszechnych I który nie z nim zostaje w styczności, ale z na I żnaby tylko ministerstwu wojny ten uczynić za­
praw obywatelskich, założył on jawnie i spokojnie czelnikami oddziałów tego archiwum. Zaś ci na-1 rzut, że urzędnicy tego archiwum za swoją wiel
swoje trades unions, ale nie nadużywa potęgi, do czeluicy archiwów są niekiedy, a nawet po wię- ką pracę, nie są odpowiednio wy’nagradzani." 
ja lej one urosły. Mając przytem na zawołanie I kszej części, niebiegii w sprawach archiwalnych I Obrady komisyj obu Delegacyj postępują teraz 
broń ostrą, chociaż obosieczną, prawo doraźnego oficerowie, nie znający języka węgierskiego, ani bardzo szybko. Komisya Delegacyi austryaekiej 
ęzrobocia,^ polega on na własnej sile, i daje so -1łacińskiego, ani historyi węgierskiej, jak  to fakta|uchw aliła już wczoraj budżet wyda:ków ua utrzy- 
e radę, mewykraczając po za ramy społecznego dowiodły, a niekiedy badaczom dziejów należą- manie wojsk w Bośnii i Hercegowinie, przyczem 

porzą ku |cym  do stanu cywilnego, wyrządzają nieumyślnie I minister Kaliay, stojący na czele zarządu temi

końca utrzymać ten respekt, jaki akcya obywa 
telska już dotąd wzbudziła w wierzycielach Banku 
wh.ściańskiego.

Po tej dygressyi, która wydała mi się konie­
czną wobec faktu, że tak często u nas rzecz do­
brze rozpoczęta, dla braku wytrwałości nie zosta­
je  do końca doprowadzona, wracam do ciekawej 
pracy krajowego biura statystycznego.

Na podstawie najświeższych dat urzędowych 
oblicza krajowe biuro statystyczne ogólną liczbę 
posiadłości włościańskich i małomiejskich w ca­
łym kraju na 1,542.517. Zestawiając z tą cyfrą 
ogólną ilość licy tacyj zarządzonych w ciągu lat 
jedenastu (1873—1883) ctrzymamy wynik taki, że 
w ciągu 11 lat w przecięciu na 66 p siadłośei 
wypadła jedna licytacya, albo też na 1000 posia­
dłości piętnaście licytacyj. Obliczając stosunek mię­
dzy ilością posiadłości, a cyfrą licy tacyi z r. 1883 
otrzymamy rezultat taki, że w tym ostatnim roku 
wypadała jedna licytacya na 674 posiadłości, albo 

,na P08‘a<R°ś-i piętnaście licytacyj t. j.
około dziesięć razy mniej, niż dla całego jedena­
stoletniego okresu. Więc jest postęp ogromny, ję ­

li za miarę weźmiemy nie sangwiniczne aspira- 
cy®> *ecz oczekiwania racyonalne.

Od r. 1881 wstrzymał się, a w r. 1883 nawet

i asygnacye salinarne zostają 
pod solidarną gwarancyą obudwu skarbów koron­
nych. Skoro jednak przyjść ma do zrealizowania 
owej gwarancyi, do wykupienia owych not i asy 
gnacyj, powstaje na samym wstępie pytanie, wc 
dług jakiego klucza ma być wymierzonym udzia 
jednego i drugiego skarbu w tej operacyi. Znany 
klucz 7 0 :3 0  niekoniecznie musi tu być zastoso 
wanym. Dają się myśleć różne inne podstawy do 
rozliczenia owych udziałów. Przy ustanowieniu ta­
kiej podstawy mógłby także być uwzględnionym 
prawdopodobny stosunek obiegu not w jednej i 
drugiej połowie, stosunek produkcyi i handlu itp. 
W tym kierunku targ z Węgrami pójdzie ^zape­
wne twardo i może dopiero przy zawieraniu dzie­
sięcioletniej ugody handlowej będzie mógł być 
przybitym.

W i e d e ń  6 listopad*.

O  Z Pesztu leją zimną wodę na wiedeński za 
pał. List p. Dunajewskiego w sprawie regulacyi 
waluty ma być dawniejszej daty, a węgierski mi­
nister finansów jest i dzisiaj jeszcze zdania, że 
sprawa ta nie jest jeszcze na czasie, jeszcze nie 
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w o ła n i 8t.otT ek btytacyi z cenami w y -'s ię  być pewną, lecz wynika z niej tylko tyle, że
n ie n r z e r w a n v  S  Z!r L0g nej ,icJ'ta(? i- Wzrost sprawa w stadyum akcyi obecnie jeszcze nie we- 
świadczvł no u w jbFes‘e — 1881 ; sz ła ; lecz nie wynika wcale, żeby nie miała wejść
rozdrabnianiu ernntów° . T  P08tępuj%cem w to stadyum w ciągu następnej kadencyi Rady
atrairiwanin ta  n n m fJ  w.P j_®^ 1 °. t0m> .ż® I Paa8twa równocześnie z przywróceniem równowagizyskiwanie za pomocą kredytu obejmowkło sto- budżetowej, 
pniowo coraz szersze koła i coraz ogólniej ogar- Zabawne piruety nieldiczności w y p ra w ia ją c e ie 
mało ludność. Zmniejsza się już także widocznie 'fr .P r e s s e  i Deutsche Ź tg , byle przedeż jakoś 
llosc l icytacyj iz ms k e m kwotami dłużnemi, co swoim czjtelnikom wydemonstrować, że dzisiejsza 
najczęściej ztąd wynika że wierzyciele prowadzą większość Rady państwa jest niechętną dzisiejszej 
egzekucyę z powedu drobnych kwot dłużnych'poi,tyce zagranicznej państwa. Oto według nich 
w tym celu aby przy licytocyi nabyć realność. Polacy i Czesi zmówili się, a l b o w i e m  Polacy 
za bezcen. Im mniejsza zatem liczba takich h- nie chcą zgody z Rosyą, a Czesi chcą; dlatego 
cytaeyj, tem lepiej się dzieje. Polacy podejrzywają jakość przymierza z Niem

Ustawie o lichwie wystawia praca krajow ego, cam. , dlatego p. Rieger o to samo zapytywał 
biura statystycznego bardzo pcmyślne świadectwo, w delegacyach. Oto szczyt opozycyjnej lolki- bvle 
Znacznie zmniejszyła się liczba żydów prowadzą- mącić. *L J J 1 ’ J
cych licytacyę po wsiach, a to pewnie przypisać W rozmaitych dziennikach polskich pojawiają
m O T.T m  f t l l t n  s h a m i a n n a t n i i  m n l i r n i A ł n i  ż a i  o i .T a A ir  m a  n  o r a n l r n n i a     • < ł  . * * •’ *

jak  domki z kart. Tu i owdzie bałamuciła się me- nie tego zadania niemożebnem. Należy zważyć da- to sprawozdanie p. Kallaya. Uchwaliła także wczo- 
aowarzona m|odzież mrzonkami St. Simona, En- lej, że w tak zwauej „dawnej registraturze" bra- raj Delegacya austryacka budżet wspólnego mini- 
an ina, ourriera, ale zdrowej atmosferze prak-1 kuje bardzo wielu aktów ważnych dla historyi'sterstw a skarbu, a na dzisiejszem posiedzeniu za- 

tycznego życia otrzeźwienie następowało rychło, węgierskiej) chociaż akta te są zapisane w kata Jczęła roztrząsać największy dział wydatków, t. j.
ecnie za pomysły tego rzędu, jak  słynne w swo-1 logach, gdyż oficerowie, którzy manipulowali w tem , wydatki zwyczajne na wojsko. Komisye Delegacyi 

im czasie alanstery, wspominane bywają jedynie I archiwum około 1850 roku, kazali te akta wyrzu-1 węgierskiej uchwaliwszy przedwczoraj te zwy- 
ja o przy ady chorobliwych zboczeń umysłowych, I cać i jako makulaturę sprzedać. Zdarza się także czaj ne wydatki na wojsko, obcinając je  tylko o 
1 j u ż  cnyba Niemcy wyprawiają w Paryżu demon- węsto, że w t e m  archiwum wojennem brakuj o 1200,000 złr., zaczęły dzisiaj roztrząsać wydatki 
stracye socyąiistyc^e. W paroksyzmach gorączki, | wielu dokumentów zapisanych w katalogach, g d y ż ' nadzwyczajne ministerstwa wojny. 
ia^a  • , 07Cya PrzebJw ała , w takich latach, jak  oficerowie z oddziału historyi wojen trzymają je 

t 1 T , * w chw Jach, w których zwykle za-1 u siebie przez miesiące a nawet i lata. Badaczowi 
trute żywioły społeczne występują na powierzchnią, dziejów chcącemu te dokumenta przejrzvć, odpo- 
biły si) rozwścieklone tłumy w imię anarchii. Nie wiadają krótko, że akta te kto inny teraz prze­
było jeszcze dynamitu, był petrol. Ale skoro m i-|gląda. Przy bogatym zbiorze planów, kast i ry- 
jała, gorączką, ustępował także szał niszczenia, i sunków w archiwum wojennem, niema ustauo- 
nie było nikogo, coby tak jak  w Niemczech wojnę wionej normalnej taksy za zrobienie kopii, niema 
przeciw społeczeństwu podniósł do wysokości dog nawet kopistów i rysowników, a badacz dziejów 
matu. W ostatnich latach usanął się we Francyi | albo sam się musi zająć wyrysowaniem i koniioideom sof>vnliai»ra»»,.—  i  i I  • ,.s

KoiuiMya u o (|o c ia Ko\va k r a k o w sk a
odbyła w dmu 4 b. m. przy licznym udziale swych

ideom eomroi: t -------- . „ ------- „—  „,v —  -------   , aui, , j c z ł o n k ó w  pod przewodnictwem Prezydenta miasta
laeom socyahstycimym grunt pod nogami tło reszty, wamem, albo prosić wojskowych o skopiowanie, Dra W e i g l a  posiedzenie na którem r. m. Dr

U lU D lO n em  m a r v n n m m  L o  n o iia lr io o T i r n n n fn i lr a  I a nr f « w : —   ̂,1 ,  ̂ —  • > • 1 A a l r i   i  .« . .  -«. .

Sprawy miejskie.

Ulubionem marzeniem francuskiego robotnika | a w takim razie żądane są nadzwyczaj* wysokie D o m a ń s k i zawiadomił, iż podkomisya na po-
je s t  od lat m ło d y c h , żeby  k ie d y ś  dorobić s ię  po I ceny. przedniem posiedzeniu wyznaczona, zwiedziła z p.

można tylko' zbawiennemu wpływowi tej spręży- się narzekania na jencralna d vrekcvV k n 'lA T ^n i^ w ^ A h f n^-od j ak 'eJ ^ a8no8ci. Leży ta dążność! Głównym powodem tego złego stanu rzeczy jest starszym inżynierem F r i e d e r i c h e m  zdroje re-
J v s j' v na jencrainą (lyrekcyę kolei pan- w głębi narodowego ducha. Pracuje więc, ile siłIbezwątpienia błędne i przedawnione pojęcie celu gulickie, pokazała mu całą trasę wodociągową
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przez ś. p. K l u g e r a  proponowaną, a inżynier 
F r i e d e r i c h ,  obeznawszy się z planami jnż wy- 
pracowanemi i położeniem miasta może obecnie 
zdać sprawę ze swych poglądów na projektowany 
wodociąg regulicki.

Zaproszony skutkiem tego przez Prezydenta m. 
do zabrania głosu inżynier F r i e d e r i c h  w ob­
szernym i bardzo jasnym wykładzie przedstawił 
swe poglądy na obecny stan sprawy wodociągo­
wej, które dadzą streścić się, jak następuje: Po 
zwiedzeniu źródeł regulickicb, przekonał się o tem, 
iż kwalifikują się najzupełniej do wodociągów: 
ilość bowiem wody przez nie wydawana (przynaj­
mniej 7,673 metrów sześć, na dobę), wystarcza 
najzupełniej na potrzeby Krakowa, o ile sądzić 
można po obecnem zbadaniu potrzeb mieszkańców 
tutejszych. Co do planów przez ś. p. K l u g e r a  
wypracowanych, niema najmniejszej wątpliwości, 
iż według nich można zbudować wodociąg i dal­
sze poszukiwania mogłyby wykazać, czyby propo­
nowanej trasy nie można nieco zmienić, mianowi­
cie przez prowadzenie jej, gdzie się da, koło dróg 
publicznych, przez coby budowa mogła stać się 
nieco tańszą, a dozór nad wodociągiem łatwiejszy. 
Już teraz atoli byłby inżynier F r i e d e r i c h  zda­
nia, by zbiornik wody na Sikorniku umieścić nie­
co wyżej o 5 do 8 metrów, niż to pierwotnie 
proponowano, co wprawdzie podnies:e koszta bu­
dowy wodociągu, dozwoli atoli wodę wprowadzić 
znacznie wyżej, a tem samem pomijając inne ko­
rzyści, ułatwi w razie potrzeby gaszenie pożaru. 
Na zapytanie ze strony pri-f. Dra A lt ha, czy 
ilość wody na głowę i dobę 95 litrów wynosząca, 
przez komisyę sanitarną proponowana, wystarczy 
teraz i w przyszłości dla Krakowa, oświadcza 
inżynier F r i e d e r i c h ,  iż pod tym względem 
bardzo trudno dać stanowczą odpowiedź, gdyż 
stosunki są bardzo różne w różnych miastach. — 
Tak np. biorąc pod uwagę tylko Niemcy, Austryą 
i Szwajcaryą ilość wody, dostarczanej różnym 
miastom przez wodociągi, waha się między 42 
litrami a 474 litrami. Berlin konsumuje tylko po 65 
litrów na głowę i dobę.

Dlatego idąc za przykładem wybranej przez 
Towarzystwo niemieckich inżynierów wodnych i 
gazowych jest inżynier Friederich za oznaczeniem 
potrzebnej dla Krakowa ilości wody za pomocą 
tak zwanych jednostek konsumcyjnych.

Zdanie sprawy wymienionej komisyi znajduje 
się w rękach r. m. Dra D o m a ń s k i e g o ,  który 
od Magistratu zażąda potrzebnych dat statysty­
cznych, z których obliczy się po prostu potrzebną 
dla Krakowa ilość wody. Zresztą w razie wzro­
stu miasta w przyszłościjmożna będzie bardzo łatwo 
wprowadzić do wodociągu regulickiego wodę zdro­
jową i gruntową z okolic Baczyna i znów na dłu­
gie lata zaspokoić wszelkie słuszne wymagania. 
Na zapytanie prof. A l t h a  co do wpływu wyrą­
bania lasu tenczyńskiego i dulowskiego na wyda- 
tność zdrojów regulickich oświadcza inżynier, iż 
musi polegać w tej mierze na orzeczeniu kompe­
tentnych znawców geologów; uważa jednak, iż 
nieraz przecenia się bardzo wpływ lasów na wy- 
datność zdrojów i przytacza na przykład Frankfurt 
nad Menem, gdzie właśnie zdroje tryskające z góry 
zupełnie z lasu ogołoconego okazały się najstalszemi 
gdy przeciwnie źródła wypływające z góry zale­
sionej bardzo znacznie zmieniają swą wydatność. 
Po daniu odpowiedzi jeszcze na kilka zadanych 
sobie pytań zakończył inż. p. F r i e d e r i c h  swe 
zdanie sprawy ze zwiedzenia zdrojów i trasy wo- 
d( ciągowej a obecni przyjęli je z wielkiem zado­
woleniem, widząc z niego, iż inżynier F r i e de r i c h  
nietylko jest zawodowym znawcą, ale że i zadanie 
swe dla którego do Krakowa został wezwany, bie 
rze nader ściśle. Następnie zawiadomił r. m. Dr 
D o m a ń s k i ,  iż na życzenie inżyniera zwiedził 
z nim zdroje czatkowickie i nielepickie, jako mo­
gące mieć znaczenie w przyszłuści w razie wiel­
kiego wzrostu Krakowa. Przekonał się atoli in­
żynier F r i e d e r i c h  iż woda ze zdrojów czatko- 
wickich jest za ciepła i niesmaczna, nielepickie 
zaś wydają bardzo mało wody, bo tylko 695 m. 
sześcien. na dobę. W końcu uchwalono prosić in­
żyniera F r i e d e r i c h a  o wypracowanie szczegóło 
wego orzeczenia w sprawie dokończenia planów 
na wodot iagi i upoważniono wyznaczoną już dawniej 
podkomisyę 6-ciu do informowania się osobisteg 
u inż. F r i e d e r i c h a  we wszystkich szczegółach 
mających znaczenie dla budowy wodociągu pod 
względem technicznym, ekonomicznym i finanso­
wym. ___________________

Sprawy monarchii.
Stosunki w prow incjach okupow a­

nych.
Wczorajszą wzmiankę o obradach komisyi bud­

żetowej delegacyi austryackiej nad kredytem oku­
pacyjnym, uzupełniamy dziś ciekawemi szczegóła­
mi, dającemi dokładniejszy pogląd na rozwój sto­
sunków w Bośni i Hercegowinie. Szczegóły te 
przedstawił wspólny minister skarbu p. K a i lay , 
w odpowiedzi na dotyczące zapytanie referenta 
p. delegata Mattusza. Minister oświadczył, iż w o- 
statnich czasach ukazało się wprawdzie w krajach 
okupowanych kilka band rozbójniczych; takowe 
jednakże zostały wkrótce pokonane i rozproszone 
za pomocą nieznacznych środków. Bandy te nie 
zorganizowały się w kraju, lecz rekrutowały się 
z wychodźców politycznych po za granicami, mia­
nowicie w Czarnogórze. Z wyjątkiem zamordowa­
nia dwóch żołnierzy i jednego oficera, złoczyńcy nie 
dopuścili się żadnego innego morderstwa lub zna­
czniejszego rabunku. Usadowieniu się band w kra­
jach okupowanych stanęły na przeszkodzie dobrze 
zorganizowane wojskowe kolumny ruchome, przy- 
czem nałeży podnieść, że i ludność miejscowa w 
wielu wypadkach współdziałała przy tropieniu i 
ściganiu rozbójników.

P. Minister nadmienił dalej, iż przedsięwzięte 
przez rząd czarnogórski w sposób lojalny i przy­
jazno sąsiedzki zarządzenia, celem internowania 
wychodźców, są ściśle wykonywane. Przeszło 100 
takich wychodźców internowano w Dulcigno, a 30 
oddano w ręce władz krajowych, które, przeko­
nawszy się, iż oprócz ucieczki nie można im nic 
innego zarzucić, odesłały zbiegów do miejsca pkr 
wotnego ich zamieszkania. P. Minister podniósł 
jako fakt pocieszający, iż ludność miejscowa obe­
cnie po raz pierwszy własnemi siłami powstrzy­
mywała inwazyę band rozbójniczych. Pomimo to 
powtórzenie się napadów nie jest całkowicie wy­
kluczone a zatrzymanie na rok przyszły a może 
i na później kolumn ruchomych, które oddają zna­
komite usługi, jest rzeczą nieodzowną. — Koszta 
ztąd wynikające będą mogły być zupełnie skom­
pensowane przez możliwą skutkiem tego redukcyę 
wojsk.

Budowa kolei Mostar - Metkowic, odbywa się 
z pośpiechem tak , że linia ta będzie mogła być 
irawdopodobnie oddaną na publiczny użytek w o 
znaczonym z góry terminie, to jest 15 czerwca 
p. r., a może nawet i pierwej.

P. Minister w dłngim wywodzie usprawiedliwiał 
zwyżkę wydatków w budżecie bośniackim, wska­
zując na znaczne powiększenie agend sądów po 
wiatowycb, które świadczą o ciągłym rozwoju kra 
jów okupowanych. Skutkiem zaprowadzenia postę­
powania drobiazgowego, liczba spraw spornych 
podniosła się, w porównaniu z rokiem przeszłym, 
z 22,261 na 98,263, z których 95,473 zostały fak­
tycznie załatwione. Postępowanie drobiazgowe wy­
wiera nadzwyczaj błogi wpływ na ludność. Liczba 
procesów, nie wchodzących w zakres postępowania 
drobiazgowego, zmniejszyła się w ciągu roku o 
połowę. Tym sposobem innym instytucyom sądo­
wym ulżono znacznie ciężaru.

Na zapytanie ks. Windischgratza, przyznał p. 
minister, iż leśnictwo w krajach okupowanych 
znajduje się ciągle jeszcze w stanie zaniedoanym, 
lecz stan ten był bardzo złym w chwili zajęcia 
krajów okupowanych.

Jak wogóle wszędzie na półwyspie Bałkańskim, 
tak i tutaj lud wykonywa wolne prawo wyrębu 
i używania pastwisk; administracya rządowa zaś 
nie mogła wystąpić przeciw temu z należytym 
skutkiem, albowiem stosunki własności są jeszcze 
za mało uregulowane. Należyte uporządkowauie 
olbrzymich lasów pochłonęłoby niezmierne sumy. 
Dla uregulowania skomplikowanych kwestyj po 
siadania lasów, złożono komisyę krajową, która 
na drodze pozasądowej ma załatwiać wszystkie 
spory, wynikające ze stosunku prawnego tego 
posiadania. Odnośne prace podkomisyi rozpoczęły 
się dopiero w dwóch powiatach. Ludność przyjęła 
bardzo przychylnie zarządzenia, poczynione dla 
uregulowania tej zawilej sprawy. Po dokładnem 
oznaczeniu, które przestrzenie są własnością pań 
stwa, będzie można pomyśleć o racyonalnem wy­
zyskaniu bogactw leśnych.

Na zapytanie delegata Beera, stwierdził p. mi­
nister z zadowoleniem, że pomiary krają zostały 
ukończone zupełnie w ciągu października; karty 
katastralne będą wygotowane z pewnością do końca 
czerwca r. p. Po dokonaniu prac katastralnych, 
nastąpi zakładanie ksiąg gruntowych, która to 
praca rozpocznie się w przyszłym roku. Przed­
wstępne prace są już gotowe i wyznaczone osoby, 
mające zająć się zakładaniem ksiąg pomiecionych. 
Na zapytanie delegata Dumby, p. minister Kallay 
dał pogląd na zapatrywania co do sieci kolei że­
laznych, które mają być wykonano w przyszłości 
w krajach okupowanych. Przedewszystkiem należy 
połączyć Serajewo z Mostarem, gdyż tym sposo­
bem kraj cały pozyska związek z morzem. Ponie 
waż do Metkowicu mogłyby mieć przystęp tylko 
mniejsze okręty, przeto należałoby od stacyi Ga  ̂
bella linii Mostar Metkowic, przeprowadzić odnogi 
w kierunku południowym aż do Gravosy, portu 
Dubrownika. Niemniejszą doniosłość miałaby ko­
lej, któraby szła od stacyi Bana, kolei mostarsko- 
metkowickiej przez Nevesinie aż do Gacka, przeto 
granicy czarnogórskiej; linia ta mogłaby pośre­
dniczyć w całym dowozie do północnej Czarnogóry.

Uczynionoby zadość ważnym interesom, gdyby 
linia kolejowa dotarła dalej z Serajewa w kierun 
ku wschodnim aż do Sandźakatu, gdyż z pomocą 
takiej linii możnaby handlowi austryacko węgier 
skiemu otworzyć łatwo obfite miejsca zbytu tak 
w Sandżakacie, jak i w północnej Bośni. Wre­
szcie, już przez sam wzgląd na założone właśnie 
i znajdujące się w pierwszym rozwoju kopalnie 
soli w pobliża Tulży byłaby wielkiej wagi kolej 
od Doboju (kolej wzdłuż Bosny) aż ao pomienio- 
nych salin. Linia, ta która mogłaby być przepro­
wadzona aż do Driny, przeto granicy serbskiej, 
pośredniczyłaby nietylko w dowozie produktów 
z bogatej okolicy Sprecy, lecz ułatwiłaby obrót 
z zachodnią Serbią. Taka sieć miałaby wszelkie 
warunki połączenia Bośni, jako kraju ekonomi­
cznego, ze wszystkiemi pograniczaemi krajami i 
otworzenia przemysłowi i handlowi austryacko-wę- 
gierskiemu zupełnie nowych obszarów.

P. Minister zastanawiał się bliżej nad korzy­
ściami podobnej sieci dla krajów okupowanych i 
całej monarchii, nie mógł jednak już teraz wziąć 
pod bliższą rozwagę kwestyi, jakiemi środkami 
koleje takie miałyby być budowane.

P. Minister oświadczył dalej, że z nadwyżek 
krajowych mógł przeznaczyć na budowę kolei mo- 
starskiej 30,000 złr., tego zaś roku już 130,000 
złr. w. a.

P. Minister nie uczynił zresztą żadnego wnio­
sku w sprawie poruszonych powyżej kolei bośnia­
ckich.

Na zapytanie delegata Hippolitego oświadczył 
p. Kallay, iż kolonizacya w krajach okupowanych 
ma wprawdzie warunki bytu, na osadników je­
dnakże nie powinni składać się tylko rękodzieł 
nicy i zarobnicy, lecz przedewszystkiem rolnicy. 
Kolonia pod Priedorem rozwija się jak najpomy­
ślniej. Wykarczowanie ugorów leśnych pod Bania­
luką wymaga dłuższego czasu , a także kolonia 
pod Kojnicą, po wydaleniu napowrót do kraju o- 
sadników nie umiejących obchodzić się z rolą, roz­
wija się dość dobrze.

Na zapytanie delegata Bezecnego co do hut i 
kopalni, oświadczył p. minister, że skoro kolej zo­
stanie wykończoną, podniesie się wywóz manganu, 
i skonstatował dalej, iż w tych samych okolicach 
znajdują się bogate pokłady rud żelaznych.

Na zapytanie delegata Beera w sprawie rozwoju 
szkół ludowych, stwierdził pan minister, że i w tym 
kierunku należy zaznaczyć postępy. Obecnie przy­
było 15 nowych szkół ludowych, tak , że obecnie 
istnieje już 64 ogólnych, a 76 wyznaniowych szkół 
ludowych. Do pierwszych uczęszczało 4442 uczniów, 
do wyznaniowych zaś 4303.*

Liczba uczniów wzrosła w tym roku o 631. 
Liczb i ucznió w wyznania mahometańskiego pod­
niosła się z 443 na 723. Urządzone w Serajewie 
seminary um nauczycielskie zaradzi prawdopodobnie 
brakowi odpowiednich sił nauczycielskich.

P. Minister podniósł dalej, że obecnie procent 
rekrutów pod względem wyznań znacznie się po­
prawił i prawie odpowiada stosunkowi pojedyn­
czych wyznań. Dowodzi to, że wszystkio klasy 
ludności poddają się chętnie obowiązkowi służby 
wojskowej, niemniej, że stosunki polityczne po­
prawiły się. Tak pomyślny zwrot rzeczy należy 
zawdzięczyć nader skutecznej działalności guber­
natora kraju, który znajduje w swoich usiłowa­
niach silne poparcie ze strony wszystkich orga­
nów wojskowych i cywilnych.

Komisya przyjęła następnie w dyskusyi szcze 
gółowej cały preliminarz wspólnego ministerstwa 
skarbu i wspólnej najwyższej Izby obrachunkowej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
( A r a k ó w  8 listopada.

D zien n ik  „ C z a s"  zamknął z dniem 1 listopada 
trzydziesty szósty rocznik swego wydawnictwa. Do 
pierwszych założycieli dziennika należeli: Lucyan Sie- 
raieński, Paweł Popiel, Adam Potocki, Leon Rzewu­
ski, Kazimierz Wodzicki, Kołosowski, Chrząstowski, 
Konstanty Sobolewski i wszyscy brali udział w pra­
cach redakcyi. W ciągu roku wstąpili do redakcyi 
Maurycy Mann i Walery Kalinka. W r. 1851 Ale­
ksander Szukiewicz, w r. 1854 Antoni Kłobukowski. 
Kilkoletni udział w pracach redakcyi brali: Masłow­
ski, Hilary Meciszewski, Karol Langie, Leon Chrza­
nowski, Zygmunt Sawczyński, Leon Cyfrowicz, Hen­
ryk Blumenstock, Józef Kleczyński, Antoni Zaleski, 
Kazimierz Skrzyński. Do długiej listy chwilowych 
współpracowników należeli: Mikołaj Zyblikiewicz, Fer­
dynand Weigel, Józef Szujski, Karol Chłapowski, Hen­
ryk Lisicki, Edward Raczyński, Artur Barthels, Adam 
Łempicki i wielu innych. Stanisław Kożmian należał 
przed dwudziestu laty do składu redakcyi i wstąpił 
do niej ponownie w r. 1877, po śmierci Manna. Lu­
dwik Dębicki bierze udział w pracach redakcyi od r. 
1868, Jan Nepomucen Sadowski od 1870, Ludwik 
Kozłowski od 1875, Stanisław Smolka od 1882, Mi­
chał Chyliński od 1883. Administracya dziennika ma 
także swoją historyę: po Chrząstowskim prowadził 
ją p. Mikucki, a od r. 1872 p. Henryk Muldner. 
Część sprawozdawcza i korekta dziennika zajmowała 
długie lata ś. p Masłowskiego, ś. p. Radwańskiego, 
następnie p. Kosteckiego, a od dwóch lat p. Ilopcasa.

—  Hr. Artur P otock i,  który był we czwartek na po­
siedzeniu Rady miejskiej, udał się ztąd do Białocerkwi.

— J Z  U n iw er sy te tu .  Nowe stowarzyszenie akade 
mickie, zawiązujące się w miejsce rozwiązanej Czytelni, 
otrzymało na przedstawienie Senatu akademickiego 
z dnia 4 listopada zatwierdzeniu statutów reskryptem 
Namiestnictwa z dnia 7 listopada. Wszelkie uznanie 
należy się władzom uniwersyteckim i rządowym za 
taki pośpiech w załatwieniu tej ważnej i żywotnej 
dla uniwersytetu Jagiellońskiego sprawy. Nowe sto­
warzyszenie wejdzie zatem natychmiast w życie, skoro 
tylko zapisze się do niego dostateczna ilość członków. 
Statut zatwierdzony został bez żadnych zmian, tak 
jak go delegaci młodzieży akademickiej ułożyli w po­
rozumieniu z Senatem. Już sam statut, przy którego 
układaniu korzystano z zebranych doświadczeń, jest 
dla nowego stowarzyszenia silną rękojmią zdrowego 
i właściwego kierunku; reszta zależy od młodzieży, 
która jeśli tylko w jak największej ilości wstąpi do 
Nowej Czytelni, nada jej niewątpliwie ten charakter, 
jakiego się należy spodziewać, po młodzieży prastarej 
Szkoły Jagiellońskiej. Tak więc słuszna jest nadzieja, 
że rok obecny, który niezwykle liczną frekwencyą 
na naszym Uniwersytecie zdaje się odświeżać trady- 
cye jego najświetniejszych czasów, również i w życiu 
akademickiej młodzieży rozpocznie nową epokę prawdzi­
wego koleżeństwa i wzajemnego wspierania się w na 
ukowej pracy na narodowym gruncie.

—  Ślub. Dziś o godzinie 5 po południu pobłogo­
sławił, w nowym kościele Sióstr Felicyanek, X. Biskup 
krakowski związek małżeński p. Jana T r z e c i e s k i e -  
go, właściciela dóbr Miejsce w powiecie krośnień­
skim, syna ś. p. niezapomnianego Tytusa Trzecieskie- 
go i Anny z Węglińskich, z panną Urszulą Ł ę t o w-  
s k ą, córką ś. p. Marcelego Łętowskiego i Franciszki 
z Trzecieskich. Po odbytym akcie ślubnym, podejmo­
wała gościnnie w hotelu Wiktoria orszak ślubny 
ciotka panny młodej, p. Straszewska.

—  W s p r a w ie  zaopatrywania załogi krakowskiej 
w mąkę i kaszę na r. 1885, odbyła się wojskowa li- 
cytacya ofertowa. Dostawę ótrzymał p. Vogelstrauch, 
izraelita. Do licytacyi stanęły takie młyny królew­
skie hr. Konstantego Reya, w których właściciel za­
prowadził niedawno znaczne ulepszenia techniczne. 
W licytacyi rzeczonej młyny królewskie postawiły 
niższe ceny, niż p. Vogelstrauch, a zapewne wyrób 
ich, wobec dokonanych ulepszeń, przewyższał wyrób 
p. Vogelstraucha. Rezultat ten licytacyi obudził zdzi­
wienie.

—  D ar d la  c h o r y c h  ub og ich .  Rada miasta Karls­
badu przesłała na ręce docenta Dra Jaworskiego 
znaczny zapas wody karlsbadzkiej w celu rozdawania 
bezpłatnie tutejszym ubogim chorym, potrzebującym 
leczenia karlsbadzkiego. Dr Jaworski rozpoczął właśnie 
w tych dniach rozdzielanie wody między zgłaszających 
się chorych.

—  D z ien n ik  P o lsk i  donosi: „Słowo cieszy się 
w ostatnim numerze swoim, że sprawy Banku kryło- 
szańskiego bardzo się w ostatnich dniach polepszyły, 
a to dzięki ludziom dobrej woli. Bardzo wierzymy 
po tem co donoszono o pomocy danej przez rząd ro­
syjski. Wspomniony dziennik donosi też, że Naumo- 
wicz i Płoszczański są już w podróży do domu.“

—  P o z n a ń  5 listopada. Mieliśmy tu sposobność 
podziwiać znakomitą grę dwóch sióstr wirtuozek pa­
nien Wandy i Jadwigi Bulewskich, które wprzód nim 
je ocenić mogli rodacy, zjednały sobie już sławę w An­
glii, we Francyi, w Niemczech, pierwsza jako piani­
stka, druga jako mistrzyni na skrzypcach, Urodzone 
w Londynie, wcześnie objawiły one niezwykły talent 
do muzyki, który chcąc dalej kształcić, starały się 
obecnego swego blasku zasięgnąć od najpierwszych 
gwiazd w świecie muzycznym. A  propos ostatniej
za jej mistrzowstwem na instrumencie, tak rzadko do­
stępnym kobiecie, świadczy następująca okoliczność: 
Pierwszy występ panien Bulewskich w Niemczech, 
odbył się w Sztutgarcie w wielkim koncercie pod kie­
runkiem nadwornego kapelmistrza Aberta, wobec króla, 
królowej i wszystkich znakomitości tam zamieszka­
łych. Nazajutrz pomiędzy różnemi listami, winszują- 
cemi wirtuozce (p. Jadwidze) świetnego powodzenia, 
znalazł się list do ojca jej p. Bulewskiego od pewnej 
rodziny angielskiej, z prośbą, aby zechciał zaszczy­
cić ją swemi odwiedzinami. Zdziwiony niespodzianką, 
udał się p. Bulewski według adresu do pani L., żony 
bankiera. Na wstępie pani domu zagadnęła go temi 
słowy: „Ś. p. mąż mój lubił namiętnie muzykę i grał 
sam jak artysta na skrzypcach. Od dnia jego śmierci, 
lat temu piętnaście, pudło ze skrzypcami nie zostało 
otwarte, gdyż postanowiłyśmy otworzyć je wtedy, gdy 
usłyszemy artystę, odpowiadającego pod każdym wzglę­
dem ideałowi męża mego o sztuce i muzyce. Córka 
pańska odpowiada temu ideałowi, ofiarujemy jej więc 
na dożywotni użytek skrzypce sławnego Amatego. Są 
one w mojej rodzinie już przeszło od lat stu i wyjść 
z niej nie mogą. Spiszemy dziś jeszcze akt w posel­
stwie angielskiem wobec świadków, przekazujący córce 
pańskiej dożywotnie posiadanie skrzypców." Akt zo­
stał w tym samym dniu spisanym, mocą którego 
panna Jadwiga Bulewska jest dożywotniczką znako­
mitego instrumentu. Niedługo potem w Londynie wice­
król egipski zachwycony grą panny Jadwigi, kazał 
jej ofiarować w swojem imieniu kapitanowi Morou 
smyczek wielkiej wartości sławnego w tym rodzaju 
mistrza.

—  P r z e p o w ie d n ie  d la  F ran cy i .  tigaro  podaje na­
stępujące opowiadanie znakomitego profesora dekla 
macy i i b. stowarzyszonego. „Komedy i francuzkiej“ p.

Talbot: W d. 23 lutego 1848, mówił on, w chwili 
gdy Ludwik Filip zaniepokojony odstępstwem gwar- 
dyi narodowej, przyjął dymisyę ministerstwa Guizota, 
Artur Ponroy, autor dzieła Le vieux Consul — zmar­
ły w r. 1876, odwiedził pewną sędziwą damę, z któ­
rą był w przyjaźni. Zastał ją siedzącą przy stole na­
krytym kobiercem, na którym manewrowała wielkie- 
mi szpilkami, jakby ustawiając ołowianych żołnierzy. 
Nie zwróciwszy uwagi na dziwaczną tę zabawkę, po­
eta, którego niepokoił groźny widok ulicy, rzekł na 
wstępie: „Robi się coraz goręcej... od rana nie u- 
staje Strzelanie. . .  jeżeli król chce stłumić rokosz, 
niech się spieszy".—  „Ba. . .  odpowiedziała zimno 
staruszka, cokolwiekby król uczynił, nie uniknie swe­
go przeznaczenia". „To jest". — To jest, że jutro 24-go 
utraci koronę". — Żartujesz pani . . .  Bugeaud jest 
dzielnym żołnierzem. . .  powiedział, że wepchnie w gar­
dło Paryżanom aż po rękojeść swą szpadę z pod 
Isly!“ —  „Być może, że ją połkną Paryżanie, lecz 
królowi na nic się to nieprzyda". — „Słowa pani prze­
rażają mnie; lecz mogęż zapytać co w panią w pa­
ja to przekonanie?"—  „Oto to“ . . .  rzekła wskazu­
jąc na szpilki, z tym samym tragicznym giestem, 
z jakim Cagliostro wskazał Maryi Antoninie zaczaro­
waną butelkę. Artur Ponroy wyszedł, „mrucząc pod 
nosem" Stara waryatka!" Nazajutrz spełniła się zło­
wroga przepowiednia „starej waryatki"... Król po­
szedł na wygnanie, Francya została Rzeczpospolitą. 
Gdy wrócił porządek . . .  tymczasowy, poeta pobiegł 
do swej przyjaciółki. „A co?. ,  zapytała z uśmiechem 
tryumfu. — Spełniło się, odrzekł, lecz ponieważ przy­
szłość jest dla pani księgą otwartą, czy zechcesz pa­
ni przewrócić kilka jej kart?" — „Bardzo chętnie". 
Szpilki leżały w tym samym szyku na stole, jak gdy­
by od dnia fatalnego nikt nie odwoływał się do ich 
proroctwa. Staruszka rzekła, „byłam pewną, że mnie 
pan odwiedzisz, dla tego pozostawiłam moją wyrocz­
nię tak jak była. Lecz tak jak jest, wróży ona 
krew, tron obalony".— „Niestety!"

„Ale zobaczmy co dalej" i mięszając szpilki jakby 
to była gra w domino, układa z nich kolejnie czwo­
roboki, trójkąty, Lnie równoległe, i zawołała nagle 
„Ach jeszcze krew. . .  Rzeczpospolita. . .  przez blisko 
trzy lata. . .  potem. . .  zawsze krew. . .  potem. . .  ce­
sarstwo." —  „Jakto? cesarstwo?" rzekł zerwawszy się 
poeta. „Tak jest, cesarstwo i to w niedalekiej przy­
szłości . . .  lecz nie trzeba trudzić mojej wyroczni. . .  
dość na dziś. Przyjdź pan później, powiem panu wię­
cej. —  Jak przepowiedziały szpilki Rzeczpospolita 
upadła i Cesarstwo nastąpiło po niej. 'Przez dłuższe 
lata Artur Ponroy odwiedzał często „jasnowidzącą „. 
Umarła ona w r. 1859. W owym czasie by wał często 
poeta w foyer  komedyi francuzkiej, a od śmierci swej 
starej przyjaciółki, nie przyszedł tam nigdy, aby ar­
tystom nie powtórzyć tego proroczego frazesu. „Rok 
1869 będzie dla Francyi i Paryża rokiem strasznym 
baczcie na to i strzeżcie Bię". Stowarzyszeni między 
innemi: Got, Regnier, Bressant, Delauney i Talbot, 
znudzeni tem codziennem Mane, T<kel, Fares, nie- 
szczędzili temu zwiastunowi nieszczęść", chociaż był ich 
przyjaaielem, ani zarzutów ani szyderstw, Pewnego 
wieczora w początkach r. 1869 Ponroy przybył do 
foyer, wbrew wszelkim prawidłom etykiety, w ubra­
niu podróżnem. „Jesteśmy, rzekł, przyjaciele! w prze­
dedniu wielkiego kataklizmu!... jutro wyjeżdżam".—  
„Szczęśliwej drogi!" odpowiedzieli chórem zgroma­
dzeni, radzi że się pozbędą tych najść denerwują­
cych. —  Nastąpił najazd, później oblężenie, później 
komuna. Po wszystkich tych mepowadzeniaeh, Artur 
Ponroy ukazał się znowu w foyer komedyi francuz­
kiej. Artyści już się nie śmiali, otoczono poetę, i za­
rzucano pytaniami: „Co się stanie jutro? Co przy­
szłość przeznacza biednej Francyi?" Z niezmąconą 
swobodą odpowiedział na to Ponroy: '„Rzeczpospolita 
będzie mieć życie twarde. W r. 18 . .  panować będzie 
książę dwojakiej krwi." Tu następuje luka. Pomimo 
wybornej pamięci Talbot niemógł sobie przypomnieć 
dokładnej daty, ani zdołał wytłomaczyć, kto może być 
owym księciem dwojakiej krwi?

—  S k u tk i  c z y t a n ia  r o m a n só w .  W departamencie 
Cher we Francyi stawał niedawno przed sądem przy­
sięgłych 1 3 -letni uczeń cukierniczy Józef Wentzeis, 
oskarżony o morderstwo swego chlebodawcy p. Ri- 
golot. Kradzież cukrów, wałęsanie się po mieście i 
przedwczesne zapały do dziewczyny służącej u pp. 
Rigolot, która zrażona natręctwem, oskarżyła go przed 
swym panem, dopełniły miary nieustannych wybry­
ków 4  spowodowały wypędzenie z domu niedorostka, 
za co tenże poprzysiągł zemścić się. Na prośbę po­
wszechnie poważanego proboszcza Wentzeisa, stryja 
wypędzonego delinkwenta, p. Rigolot zdecydował się 
przyjąć go napowrót do domu. Wtedy Józef Wentzeis 
zaczaił się wieczorem na schodach, któremi p. Rigolot 
zwykł był przechodzić do laboratoryum, i pchnął go 
w piersi w tym celu umyślnie wyostrzonym nożem, 
który utkwił w płucach nieszczęśliwego i doraźną 
śmierć sprowadził. P. Rigolot mógł tylko wyrzec sło­
wa: „Wentzeis jest moim mordercą" i wyzionął du­
cha. Morderca przyznał się przed sądem do zbrodni 
i podał jako motyw, że czytając romans La belle 
Julie, przez Mattheya, który opisuje, że 14-letni chło­
piec zemścił się na swym chlebodawcy, przebijając go 
nożem i za to skazany został do 21 roku życia do 
domu poprawy, powziął myśl korzystania z podanego 
wzoru, wiedząc, że go żadna większa kara nie czeka. 
Rzeczywiście, sąd skazał go do domu poprawy do 21 
roku.

Repertuar teatru krakow sk iego .

W n i e d z i e l ę  9go: Dwa światy, O. Feuilleta.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llcj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

G a b i n e t  A r c h e o lo g i c z n y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

yjuzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do Gej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach yol- 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyf.

—  D. 7go listopada pogoda; termom, od 05  do­
szedł do 10'0 C. Barometr z małą zmianą; o godzinie 
7ej rano d. 8go stan jego był 749’9 millim., term. 
0 8 C. —  Wiatr zachodni.

—  W niedzielę d. 9go listopada: Opieki N. Panny 
Maryi; w poniedziałek lOgo: ś. Andrzeja z Awelinu.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukotee.

P. H o f f m a n n o w a  wystąpi pierwszy raz po 
powrocie z Warszawy w e ^ c z w a r t e k  w Odette 
Sardou.

P. Ś w i ę c i c k i  przybył dziś rano do Krakowa 
i będzie wieczór na przedstawieniu swej komedyi
0  własnej sile. _________

Sara Bernard jest zdania, że najznako­
mitsza nawet artystka musi peryodycznie przypo­
minać się publiczności — reklamą; a Sara jest 
niezaprzeczenie dzisiaj tak sceny, jak reklamy 
królową. Otóż w przerwie między dwiema wiel- 
kiemi kreacyami umie ona zająć swoją osobą 
świat cały. Dzienniki od kilku dni przepełnione są 
nową powiastką z Dekameronu wielkiej artystki. 
Sercowe sprawy, zawiedziona miłość, dobrowolne 
wygnanie, może klasztór — oto wieści pojawiające 
się. Sara rozłączyła się gwałtownie z ostatnim 
swoim wielbicielem Richepin, gdyż przyjaciele te­
goż nakłonili go, aby powrócił do żony. Fedora 
w rozpaczy opuszcza Paryż i szuka samotności, 
jeżeli nie pociechy, w swojej willi — wille od­
grywają zawsze znakomitą rolę w egzystencyi ar­
tystek — położonej nad morzem koło Hawru. — 
A tymczasem, co się stanie z Teoaorą Sardou, 
której próby powinnyby się już rozpocząć ? Obraz! 
obawa, oczekiwanie, dramat, przed odegraniem 
dramatu.

O ile zaś nasze prywatne sięgają wiadomości, 
rzecz się ma nieco inaczej. Sara chciała, ażeby 
Sardou zaawansował jej pięćdziesiąt tysięcy fran­
ków na rachunek honorarium Teodory. Sardou 
oparł się temu żądaniu, twierdząc, że to nie na­
leży do niego, ale do teatru. Sara, która chciała 
drobne dokuczliwe długi na razie zapłacić, wobec 
odmowy komedyopisarza zabawiła się w Achillesa
1 pod namiot, chcieliśmy powiedzieć, do willi swej 
schroniła się. Wtedy Sardou oświadczył, że spro­
wadzi z Petersburga p. Dica Petit i da jej rolę 
Teodory; wtedy znowu (jak  mówią dalsze nasze 
doniesienia) Sara zmiękła... itd. itd. Oczywiście, 
wszystko jak najlepiej się zakończy i wielka ar­
tystka grać będzie Teodorę, bo jej nikt inny dziś 
po raz pierwszy grać nie może w Paryżu, a choć 
p. Dica Petit jest wyborną artystką, niezrównanej 
Sary w tej roli nie zastąpi. Sara zaś pozostanie, 
czem jest, pierwszą dziś w świecie artystką i raz 
jeszcze zareklamowaną.

My dodamy, że widzieliśmy w tych dniach dwie 
niezrównane fotografie Sary prosto z Paryża na- 
deszłe, jako Adrianna i Pierot.

Wieczór Towarzystwa muzycznego pod kie­
runkiem St. Niedzielskiego.

Kwartet smyczkowy Mendelsohna, jakkolwiek for­
mą trochę przestarzały i do słabszych utworów 
tego kompozytora należący, zrobił jak najlepsze 
wrażenie, bo wykonany był z wielką dokładno­
ścią, dowodzącą sumiennej nad nim pracy. Towa­
rzystwo muzyczne, posiadające stałego skrzypka 
w p. Singerze i wiolonczelistę w p. Adamowskim, 
powinno na tego rodzaju muzykę wielki położyć 
nacisk, gdyż tym sposobem podniesie się znacznie 
wartość wieczorków. Jest też nadzieja, że z czasem 
wytworzy się doskonały smyczkowy kwartet, któ­
rego brak u nas, byle tylko amatorowie zechcieli 
wytrwale w prodakcyach brać udział,

Pan Adamowski wykonał na wiolonczeli trzy 
solowe kawałki, z których Kołysanka Fitzenhagena 
i Largo Handla bardzo się podobały. Znany „mo­
ment musical" na fortepian, Szuberta, zupełnie jest 
niestosowny na wiolonczelę, brzmi ciężko i nie­
wdzięcznie — w wykonaniu były przytem zbyteczne 
„rallentanda".

Wokalna część składała się z dwóch chórów 
męzkich, z duetu i z ustępów solowych na sopran.

Chór Ottona „Cicha noc," utwór dosyć pospolity, 
wypadł chwiejnie — daleko lepiej za to chór: „Ry­
bacy na Wiśle" kompozycyi Niedzielskiego, która 
bez pretensyi napisana, brzmi wdzięcznie.

Uczennica ,St. Niedzielskiego śpiewała pieśń 
Moniuszki i Żeleńskiego, jak również duet z ba­
rytonem (p. Reich), z „Widm Moniuszki". Głos 
sopranowy niewielki podobał się najwięcej w du­
ecie. W pieśni Żeleńskiego „Łaskawa dziewczyna" 
potrzeba większej pewności i przejęcia się, wtedy 
dopiero uwydatni się piękność prawdziwa tej 
kompozycyi.

Ponieważ jednak wieczorki towarzystwa służą 
zarazem, jako pole do popisu lepszych uczniów, 
więc każdy występ młodej siły jest bardzo po­
żądanym. ,

Pan Sobiesław deklamował improwizacyą Zmi- 
chowskiej i zebrał prawdziwie huczne oklaski.

Franciszek Bylicki.

Od Administracyi „CzasuA
Dla weteranów polskich z r. 1831 złożyła p. J. 

Chró8zczewska 5 złr.

■ ( i r o i t D K  ś n i e .

We wczorajszym numerze w telegramach pry­
watnych winno być zamiast „ks. Orłów poseł ro­
syjski w Paryżu" — „ks. Orłów były poseł ro­
syjski w Paryżu, a obecnie w Berlinie."

D zie ła  Lucyana S l e m i e ń s k l e g - o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby­
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Irtyhafy  w dal (tle ,l» i ln ł* » e “ ale poeho- 
dmą od Krdltktyl.

N A D E S Ł A N E .  (2203)

Osadźcie sami.
Często zdarza się, że wahamy się kupić śro­

dek leczniczy, jakkolwiek słyszymy o nim ze 
wszystkich stron pochwały. Dlaczego się to dzie­
je? Poprostu z tego powodu, że obawismv się 
zrobienia niepotrzebnego wydatku, jakkolwiek on 
jest drobnym. Lecz osądźcie sami, czy wydatek 
70 centów mógł być w następnym wypadku le­
piej użytym.

„Cierpiąc przez 12 lat na zatkanie stolca i po 
łączone z tem dolegliwości, a niemogąc nigdzie 
znaleźć pomocy, nawet po używaniu kąpieli, za­
wdzięczam powrót do zdrowia tylko pigułkom 
szwajcarskim aptekarza Ryszarda B r a n d t a .  Po 
ich użyciu jestem zupełnie rzeżwym i zdrowym, 
co niniejszem poświadczam. Huta szklanna Eisen- 
dorf pod Weissensuls w Czechach 12go ezerwca. 
Starszy wydymacz szkła Miihl Bairle."

Należy bardzo dobrzn na to uważać, aby ka­
żda etykieta miała podobiznę podpisu Ryszard 
Brandt i biały krzyż na czerwonem polu. W Kra­
kowie do nabycia w aptece „pod Barankiem" W, 
Redyka.



4 CZAS z Niedzieli 9 Listopada 1884.

N A D E S Ł A N E , (2693-2-3)

J a n  J ó z e f  B a r a n o w s k i
w Londynie.

Dowiadujemy się, że ten rodak, autor słowni 
ków angielsko-polskich i polsko-angielskich, wy 
danych (1883 i 1884 r.) w Warszawie, nakładem 
firmy Lesmana i Swiszczowskiego, postanowił o 
puścić zawód literacki, i zajmować się nadal, ko 
rzystając z dobrych znajomości, jakie ma w bió- 
rach rządowych, załatwianiem interesów mu poru 
czanych (podług umówionego wynagrodzenia, ' 
wansu pewnej sumy na pierwsze koszta), a

i
mia

nowicie, aby dostarczać
1) k o p i e  dokumentów dyplomatycznych z Pu 

blic Record Office, w których są ciekawe i se 
kretne fakta tyczące się historyi polskiej, lub bio 
grafii sławnych Polaków pod panowaniem rozmai 
tych królów;

2) w y c i ą g i  z rzadkich dzieł lub manuskryp 
tów znajdujących się tylko w British-Museum;

3 )  t ł u m a c z e n i a  po polsku lub francusku żą  
danych artykułów z dzienników lub książek an­
gielskich ;

4) p o s z u k i w a n i a  spadków familijnych po 
zmarłych Polakach w Anglii, i wszelkie inne in- 
teresa, lub informacye, na które musiałby poświę­
cić i czas i mniej więcej wydatków.

Adres jego j e s t : M r. J. J. Baranowski 
10, Duke Street, St. James’s. London. S. W .

( H A D E I t A I E . )
(1788?)

T 0 B T E G O

m
u  Jo Motaj

alkaliczna woda ■ laara lM

SZCZAWIOWA.
napój oszeźw iajęcy stołowy,

akatoozay bardzo aa kaszel w ohorobaoh azyl 
kataraoh  żo łądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Xajlepim  woda do picia podczas epidemii.

Ostatnie wiadomości.
Politik zamieszcza telegram z Budapesztu, skie­

rowany przeciw podejrzeniom, jakie prasa opozy­
cyjna przeciw Drowi Riegerowi wyraziła, z po­
wodu znanej jego interpelacyi w austryackiej ko- 
misyi budżetowej. Insynuacye niemiecko - liberal­
nych dzienników, jakoby prawica z objaśnień Kal- 
nokiego nie była zadowoloną, są przekręceniem 
faktu, 8kierowanem ku temu, aby przedstawić, iż 
prawica zostaje w sprzeczności z Kalnokym, pod 
czas gdy fakcyjna opozycya chce siebie przedsta­
wić. jako partyę ministeryalną wspólnego rządu. — 
W kołach wspólnego rządu insynuacya ta wywo­
łała pewną wesołość. Również i w węgierskich 
kołach politycznych, które podczas ostatniej sesyi 
delegacyjnej przekonały się, jak niesprawiedliwemi 
są oskarżenia stronnictwa niemiecko-narodowego 
przeciw prawicy, potępiono te najnowsze mane- 
wra, imputujące Drowi Riegerowi, jakoby interpę- 
lacyą swoją w sprawie Bośni) chciał przysporzyć 
kłopotów rządowi i demonstrować przeciw wska­
zanej zasadzie pokoju.

Dr. Rieger zwrócił tylko uwagę, że istniejące 
traktaty naznaczone zostały jako podstawa pokoju; 
do traktatów tych należy także traktat berliński, 
który stworzył prowizoryum w krajach okupowa­
nych. Z tem logicznie musiało się łączyć owo py­
tanie Dra Riegera, którego atoli nie należało uważać 
za formalną interpełacyą, lecz tylko za czyste po­
ruszenie przedmiotu; wypływające z chęci uzyska­
nia możliwie największych zabezpieczeń dla utrzy­
mania pokoju.

Jeden z proboszczów narzuconych przez rząd jbez 
nominacyi biskupiej X. Tadeusz Czerwiński, zrezy­
gnował świeżo z benefieyum w Sierakowie w Wiel 
kopolsce, aby się zastosować do dalszych postano­
wień prawowitej władzy'duchownej. Fakt ten uzna­
nia błędu i zadośćuczynienia, bodajby znalazł na­
śladowców wśród innych proboszczów państwowych 
w Wielkopolsce, którzy żyją wzgardzeni i osamo­
tnieni między parafianami ich nieznającymi.

Telegramy własne „ C z a s u . "

W iedeń 8 listopada. Radcy sądu krajowego 
w Czerniowcach Strasowi wyrażone zostało z oka 
zyi przeniesienia go na własne żądanie w stan 
spoczynku, najwyższe zadowolenie. Asystent poczto 
wy Mańkowski w Czerniowcach, otrzymał za pel 
ne poświęcenia ocalenie człowieka od śmierci 
złoty krzyż zasługi.

Wiedeń 8 listopada. Kalnoky przybędzie tu 
dziś w celu powitania królestwa rumuńskich.

Najbliższe pełne posiedzenie delegacyi odbędzie 
się we wtorek.

Wiedeń 8 listopada. (IF) Dziś odbyła się 
w nowym gmachu uniwersyteckim pierwsza pro­
mocja, na której także kilkn Polaków otrzymało 
stopień doktorski. Rektor wygłosił uroczystą prze 
mowę, w której nowych doktorów zachęcał do 
patryotyzmu i zamiłowania do nauk.

Wiedeń 8 listopada. (W )  Prowizoryczne kie 
rownictwo nad departamentem dla spraw kato­
lickich w ministerstwie wyznań i oświaty, obją 
radca sekcyi Dr Heinefetter, który już obecnie ma 
referat w sprawie kongruy.

Wiedeń 8 listopada. W sprawie dotacyi bi­
skupstwa stanisławowskiego,, dowiaduję się, że 
dobra metropolitalne lwowskie, z których według 
projektu rządowego ma być biskupowi stanisła 
wowskiemu rocznie 7000 złr. tytułem stołowego 
wypłacane, uwolnione zostaną od ciążącego obe 
cnie na nich obowiązku wypłaty 12,000 złr. rocz­
nej pensyi dla rezydującego — jak wiadomo 
w Rzymie byłego X. metropolity Sembratowicza. 
Pensya ta, z której zresztą dotychczas odciągano 
co roku pewną sumę za zniszczenia, zrządzone 
dawniejszemi czasy w tych dobrach, będzie od­
tąd wypłacaną byłemu metropolicie z funduszu 
religijnego.

Budapeszt 8 listop. Minister Dunajewski był 
wczoraj u Cesarza na audyencyi, która trwała 17t 
godziny. Przedmiotem konferencyi miał być budżet 
na r. 1885.

Budapeszt 8go listopada. Między ministrem 
wojny a Hausnerem, przyszło do drażliwej roz 
irawy w kwestyi rozwiązania lwowskiej szkoły 
kadetów, przyczem minister wojny wspomniał, że 
)rzy urządzeniu szkół kadeckich, kiernje się rząd 
względami na armię, a nie na narodowości. Hau- 
8ner oświadczył, że odpowiedź ta , która w urzę­
dowym protokóle nie jest wiernie oddaną, nie 
zadąwalnia go wcale.

Berlin 8 listopada. Rozpatrzenie składn no- 
wo-wybranego parlamentu wywołało już w sferach 
rządowych rozważanie ewentualności rozwiązania 
go. Kanclerz nagli stanowczo przeprowadzenie 
wielu projektów socyalnej reformy i podatkowych, 
dla których jednak większości w tym parlamen 
cie nie uzyska. Tylko projekta, odnoszące się do 
colonialnej polityki, uzyskają większość, gdyż na 
wet wolnomyślni pod naciskiem wyborców swoich 
muszą opozycyi zaniechać. Zresztą stronnictwa nie­
zgodne łączyć się będą tylko, jak dotychczas — 
w opozycyi przeciw rządowi, udaremniając wszel- 
tą dodatnią akcyę. Jest więc prawdopodobnem, 
że po załatwieniu budżetu i przedłożenia o paro 
wcach pocztowych nastąpi rozwiązanie parlamentu. 
Ewentualności tej może kanclerz uniknąć tylko 

takim razie, jeżeli pczyska centrum przez ustęp­
stwa w sprawie Kulturkampfu. Wtedy centrum, 
Lonserwatywni, część national-liberalnych i w da­
nych razach frakeye narodowe byłyby w stanie 
utworzyć stałą większość.

Paryż 8 listopada. Temps i Liberie zapewnia­
ją, że rząd chiński skłania się do przyjęcia wa­
runków francuskich, nad którymi już rozpoczęły 
się rokowania.

Rzym 8 listopada. Konwencya literacko-arty­
styczna między Włochami a Niemcami zacznie 
obowiązywać 23 b. m.

Londyn 8 listopada. Daily Chronicie zamie­
szcza obszerne wyłuszczenie powodów, dla których 
ńsemny traktat przymierza Niemiec z Austro-Wę- 
grami odnowionym nie został, lecz istnieje tylko 
naturalne przymierze tych dwóch państw, które 
ugrupowały około s:ebie, pod sterem Niemiec, po­
kojowe porozumienie czterech państw kontynen­
talnych. W tem też znaczeniu należy rozumieć 
oświadczenia hr. Kalnokyego, który poza ogólne- 
mi zapewnieniami nie dał szczegółowych wyja­
śnień.

P e t e r s b u r g  8 listopada. Zamiar rządu ro­
syjskiego zrusyfikowania szkół w prowincyach nad­
bałtyckich nie ulega już, jak się zdaje, wątpliwo­
ści. Niemiecki język wykładowy ma być zastą­
piony w szkołach okręgowych przez język rosyj­
ski. Nawet w gimnazyach historya powszechna 
wykładaną być ma w języku rosyjskim.

K onstantynopol 8 go listopada. Turecka 
władza prasowa nakazała dziennikom, które roj; 
zwinęły namiętną polemikę przeciw byłemu patry-

arsze greckiemu Joachimowi III, aby polemiki tej 
pod zagrożeniem surowego napomnienia zaniechały.

Sekwestracya linij kolejowych, którą Porta gro­
ziła towarzystwu budowy kolei oryentalnych, nie 
przyszła do skutku z powodu interwencyi sułtana.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 8 listopada. Na posiedzeniu ko- 
misyi marynarki delegacyi węgierskiej, rozwodzi 
się komendant marynarki Sterneck szczegółowo 
nad budżetem marynarki, i przedłożył projekt or­
ganizacji marynarki, obliczonej na kilka lat. Ko­
misy a zgodziła się w zasadzie na plan organiza- 
cyi i załatwiła kilka tytułów budżetu.

W komisyi spraw zagranicznych delegacyi wę­
gierskiej^ oświadczył Kalnoky, że stosunki w Al­
banii są niepomyślne. W ostatnich czasach były 
częste wypadki buntu przeciw powadze rządu. Nie 
są to jednak zajścia, któreby mogły pociągnąć za 
sobą niebezpieczne następstwa. Obecnie niema nie 
pokojących wiadomości. Minister powtarza wre 
szcie znane już oświadczenia co do połączeń ko 
lejowych, stosunków handlowych z Grecyą, i co 
do towarzystwa Lloyda.

Budapeszt 8 listopada. W komisyi budżeto 
wej delegacyi austryackiej na porządku dziennym 
był zwyczajny budżet wojskowy. Minister wojny 
udziela dalszych wyjaśnień, zaznacza niepomyślne 
widoki awansu dla lekarzy wojskowych i przema­
wia gorąco za podwyższeniem budżetu o 70,000 
złr., które podzielić zamyśla na trzy lata. Co do 
etatu pensyjnego stwierdza minister wojny, że 
wstawione tym razem podwyższenie nie reprezen­
tuje nowego wydatku na rok przyszły. — Prelimi­
narz sporządzony został po raz pierwszy dokła­
dnie podług wykazu z dnia 1 kwietnia, podczas 
gdy w latach zeszłych postępowano sobie pod tym 
względem dowolnie. Na podstawie dat,’ przędło 
żonych od r. 1877 odpiera minister zarzut, że o- 
becnie więcej oficerów bywa pensyonowanych, jako 
bezzasadny. Podwyższony etat pensyjny polega na 
nowej ustawie pensyjnej. Minister wykazuje, że 
przepisy komisyj superarbitrujących są ściśle wy 
konywane.

Co się tyczy podwyższenia kosztów na zakupno 
koni powołuje się minister na motywa, jakie wy- 
łuszczył w zeszłym roku. Jak najrychlejsze pole­
pszenie stanu koni jest koniecznym warunkiem 
dobrego wypełnienia obowiązków kawaleryi. Dla­
tego wzięto na uwagę urządzenie drugiej stadniny 
! podwyższenie premij.

Deleg. Latour porównuje proponowaną organi- 
zacyę artyleryi z artyleryą Niemiec, Francyi i Ro- 
syi, aby wykazać, że artylerya wymienionych mo­
carstw co do ilości dział stoi wyżej od naszej, że 
irojektowana organizacya wydaje Bię więc odpo­
wiednią. Latour ubolewa, że myśl przywrócenia 
Josefinum nie może być tego roku przeprowadzo­
ną. Gdyby przywrócenie Josefinum wcale nie na­
stąpiło, musiałyby motywa być więcej politycznej, 
niż finansowej natury.

Del. Beer zapytuje, czy reorganizacya artyleryi 
ma widoki pewnej trwałości i uważa przywróce­
nie Josefinum za rzecz praktyczną, przyczem na- 
eżałoby postawić lekarzy wojskowych zupełnie 

na równi z oficerami, poddać ich pod karność 
wojskową, a zarazem postępować sobie ostrożnie 
irzy przenoszeniu lekarzy wojskowych. Del. Hip- 
politi omawia niekorzystne położenie lekarzy woj­
skowych niższych rang, żąda ulepszenia i propo­
nuje rezolucyę w tej mierze. Del. Bezecny jest 
przekonany o koniecznej potrzebie przywrócenia 
Josefinum; co do etatu pensyjnego wywody mini 
stra uspokoiły go zupełnie. Del. Raab oświadcza 
również, że wyjaśnienia ministra wojny sprawią 
zadowolenie w opinii publicznej, gdyż poszczegól­
ne wypadki bywały dotąd generalizowane i wy­
woływały niezadowolenie. Ludność opłacająca po­
datki nie jest niewdzięczną i nie żałuje wydatków 
na zasłużoną pensyę wojskową.

Minister wojny oświadcza, iż przypuszczenie, że 
sprawa przywrócenia Jozefinum upadła, jest błę­
dne. Owszem, minister stara się ciągle o to. Orga­
nizacya artyleryi jest dobrze obmyślanym planem; 
naturalnie nie trzeba tu brać w rachubę możli­
wych postępów, które dziś przewidzieć się nie dadzą. 
Co do dyplomów doktorskich w Jozefinum, panuje 
w Węgrzech przekonanie, że do tego potrzeba 
ustawy. Stanowisko lekarzy w armii polega na 
zasadach regulaminu służbowego, który bez ko­
niecznej potrzeby nie powinien być zmieniany. 
Zresztą kwestya ta , której ostateczne uregulowa­
nie zastrzeżone jest Koronie, jest przecenianą. 
Lekarze uważaliby karną władzę wojskową więcej 
jako ciężar, niż korzyść dla siebie.

Co do kwestyi zaopatrzenia, dowodzi minister, 
biorąc przykłady z Francyi i Niemiec, że niesłu­
sznym jest zarzut, jakoby fundusz na zaopatrzenie 
był w Austryi wyższym. Co do starszych chirur­

gów, związany jest minister ustawą o zaopatrze­
niu, dlatego zmiana nastąpićby mogła w drodze 
ustawodawczej.

Hippoliti cofa rezolucyę. Jeneralna dyskuśya 
została zamkniętą.

W dyskusjyi szczegółowej oświadcza minister 
na zapytanie Hausnera, że szkoła kadetów we 
Lwowie została zamkniętą, ponieważ w ogóle licz 
ha szkół kadeckich uległa redukcyi, a właśnie we 
Lwowie ubikacye nie były odpowiednie. Hausner 
oświadcza, że odpowiedź ta nie zadawalnia go 
żądał on rozdziału szkół kadeckich nie podług 
narodowości, ale podług krajów albo raczej ter^ 
toryów.

Przy tytule „naukowe zakłady wojskowe" oświad­
cza minister, że brak nauczycieli nie został w zu­
pełności pokryty. Komisya przyjęła 15 pierwszych 
tytułów bez zmiany. Przyszłe posiedzenie jutro

Budapeszt 8 listopada. W komisyi budżeto­
wej delegacyi węgierskiej, podczas obrad nad eta 
tem ministerstwa spraw zagranicznych, wystoso­
wał wczoraj sprawozdawca Falk do ministra spraw 
zagranicznych te same pytania, które postawiono 
w delegacyi austryackiej co do stosunków zagra 
nicznych monarchii. Minister spraw zagranicznych 
powołuje się na mowę tronową i na oświadczenia 
swe złożone w delegacyi austryackiej, a na 
pnie na oświadczenia Tiszy w Izbie niższej sejmu 
węgierskiego. Następnie oświadcza minister, że 
stosunek przyjazny z Niemcami wżył się głęboko 
w ludność obu państw, że jest wszędzie popular­
ny i nie obudzą nigdzie nieufności.

Stosunek przyjaźni z Włochami nie uległ żadnej 
zmianie. Minister powołuje się następnie na nie­
przyjemne stosunki, jakie istniały między Rosyą 
a zachodnią Europą, a przedewszystkiem między 
Rosyą a Austro-Węgrami i Niemcami po pokoju 
berlińskim wskutek nieurzeezywistnienia niedo­
ścignionych idei, jakkolwiek czynniki decydujące 
zawsze żyezyły sobie utrzymania dobrych stosun­
ków. Od tego czasu uspokojono się. Znaczenie 
zjazdu monarchów polega na tem, że monarcho­
wie porozumieli się co do polityki pokojowej na 
zasadzie istniejących stosunków prawnych. Mini­
ster powołuje się na notoryczne bardzo przyjazne 
stosunki z Serbią.

Stosunki z Rumunią stają się bardzo przyjazne 
Minister zaznacza z wielkiem uznaniem, że król 
rumuński i rząd jego starają się działać w tym 
duchu. Minister jest przekonany, że agitacya ma­
łej ale hałaśliwej partyi, która tam przeciw nam 
występuje, sprowadzona będzie do jak najmniej­
szych rozmiarów.

Mniej korzystnie powiedzieć może minister o 
postępowaniu i działalności pewnych z naszej wła­
snej ojczyzny pochodzących agitatorów, którzy po 
tamtej stronie Karpat przyczyniają się do wrzawy 
i agitacyj dziennikarskiej, a nam mało zaszczytu, 
rządowi rumuńskiemu zaś wiele kłopotu sprawiają.

Csernatory zapytuje się, czy prawdą jest, że 
z powodu tronowej mowy węgierskiej podnoszono 
zażalenia, jak to dzienniki doniosły. Minister za­
przecza temu.

Co się tyczy Czarnogóry, oświadcza minister, 
że stanowisko tego księstwa dowodzi jak najle­
pszej woli, i że stało się w ostatnich czasach o 
wiele właściwsze.

Na zapytanie Szillagiego, czy związek z Niem­
cami jest tylko odporny przeciw pewnym wrogom, 
a nie zawarty na wszelkie wypadki, oświadcza mi­
nister, że interpelant chce się dowiedzieć tego, na 
co wskutek tego aliansu liczyć możemy i jakie 
ciężary na nas spaśćby mogły. Minister nie może 
jednak w interesie monarchii na pytaiie to od­
powiedzieć. Wobec tego nie domaga się Szillagyj 
odpowiedzi, wskazuje jednak na odnośne nieza­
przeczone publikacye w Niemczech, a mianowicie 
na rzekomy projekt niemiecki, aby związek ten 
przez władzę prawodawczą był inartykulowanym. 
llowca zapytuje następnie o istotę stosunku do Ro- 
syi i o możliwe układy ze względu na półwysep 
Bałkański. Minister odpowiedział, że o protokolar­
nych traktatach nie było wcale mowy, a rozcho­
dziło się tylko o zasadnicze porozumienie.

Hr. Andrassy, jako ówczesny minister spraw 
zagranicznych, czuje się uprawniony do złożenia 
następującego oświadczenia: Sformułowanego i u- 
rzędownie wypowiedzianego życzenia nie było 
ze strony jednego gabinetu do drugiego, wzglę­
dem wcielenia traktatu z Niemcami w ustawy obu 
państw; podczas rokowań poruszył Bismark i tę 
ewestyę, jako wymianę myśli. Andrassy jednak 
oświadczył, że to inartykułowanie nie jest właści­
we. Zgodzono się obopólnie na zaniechanie tej 
myśli.

l a g r t e b  8go listopada. Biskup Strossmayer 
przybył na uroczyste poświęcenie pałacu Akade­
mii i otwarcie galeryi obrazów. Przyjęto go z za­
pałem.

Berlin 8 listopada. Rezultat wyborów ściślej­
szych jest następujący: We Wrocławiu wybrano 
socyalnych demokratów Hasenclevera i Kriickera

w Manheim demokratę Kopfera; w Wiesbaden li­
beralnego Schencka; w Carlsruhe zapewniony jest 
wybór Arnspergera, kandydata stronnictwa naro­
dowego.

Paryż 8 listopada. Senat obradując nad usta­
wą wyborczą do senatu, odrzucił 189 głosami prze­
ciw 58 poprawkę, żądającą zniesienia dożywotnich 
senatorów i przyjął artykuł, podług którego pre­
tendenci nie mogą być wybieralnymi do senatu.

Paryż 8 listopada. Na posiedzeniu rady jene- 
ralnej oświadczył prefekt pohcyi, że od północy 
zachorowały dwie osoby na cholerę. Stwierdzono 
tu wogóle 7 wypadków śmierci na cholerę. Ta 
nieznaczna liczba wypadków śmierci w porówna­
niu z liczbą ludności, każe się spodziewać, że 
cholera prędko ustąpi. Prefekt departamentu Se­
kwany oświadczył, że sporadyczne te wypadki są 
dowodem, że cholera nie występuje epidemicznie.

Londyn 8 listopada. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że rząd nie przyjmie na siebie 
żadnych fioansowych zobowiązań co do Egiptu, 
bez zezwolenia parlamentu. Fitzmaurice oświad­
czył, że sprawa handlu w zotokach Nigru nie bę­
dzie przedmiotem obrad konferencyi w sprawie 
Congo. Izba niższa odrzuciła poprawkę Stanhope 
372 przeciw 232 głosom. Parnelici głosowali z wię­
kszością. Bil o reformie wyborczej przyjęty został 
następnie bez głosowania w 2 giem czy taniu.

Konstantynopol 8 listopada. Patryarcha 
armeński Narses umarł. Znaleziono go umarłego 
w łóżku. Śmierć nastąpiła w chwili, kiedy rada 
patryarchatu przyjęła stanowczą jego dym isję, i 
obradowała nad wyborem tymczasowego jego na­
stępcy.

iłowy Jork 7go listop. Cleveland otrzymał 
wiele telegramów z życzeniami; wczoraj wieczór 
miał powiedzieć: „Teraz wierzę, że zostałem wy­
branym; tylko największe sfałszowanie aktów wy­
borczych mogłoby wyborowi memu przeszkodzić."

Kursa. — Wiedeń 8 listopada 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 8P20.— 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 96 35. — Renta srebr. 82 30.— 
Renta złota 103 55. — 6% Renta złota węgierska 
123 10- — 4% Renta złota węgierska 93 60. — 
Losy z r. 1860 134-75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 868-—.— Akcye kredy. 291-70. — Londyn 
122 60.— Napoleony 9’70%• — Lombardy 147-75 
Losy roku 1864 173-50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 271-25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
167 25. — Obligacye inderan. galicyjs. 101-25.— 
Losy prem. węgiersk. 116-25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176-25.— 6% Listy zast. hipot. 101-30. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99 25. — Akcye kolei Siedmiogr. 177-50.— 
Marki 59 90. — Ruble 124-50. — Dukaty 5-79. 
Srebro —•—. — Akcye ADglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 8 listopada. Banknoty austryackie 
166-85. — Krótki Wiedeń 166 55 — Krótka War­
szawa — •—. — Banknoty rosyj. 208 50. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 62-30. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56-45. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
113-50. — Akcye austr. kredytowe 497-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K lobukow ski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: ku ryersk i osoboivy pospieszny m ieszany
Kraków odjazd 9-3 rano 10-46 ra. 9-13 wiecz. 10-49 wie. 
Lwów przyja. 5-12 pop. 9 7 wie. 5-16 rano 11-13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Krakdw odj»sd 6-12 | J ™ *  M , ™

D. Wieliczki 1 { ES &
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryersk i m ieszany pospieszny  
Lwów odjazd 3-45 ra. 12-47 pop. 4 43 wie. 10-26 w noe 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

5 5 ?  “T  ł :«  R S I 753 **“ ■*
Wieliczka odjazd 6-15 wieczór 
Kraków przyjazd 6-58 „Z Wieliczki

Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd 

Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd

osobowy 
8 rano 

9-42 wie. 
osobowy
8-30 wie.
9-45 ran.

pospieszny  
11 rano

8-30 wiecz. 
m ieszany
9-40 wie. 
5-27 popł.

m ieszany  
2-25 popł 
7-22 rano 
kuryersk i 
11 w nocy 
8"28 rano.

Z P ru s : o godzinie 315  popoł. m ięszany; o godz 830 
wiecz. pospieszny i o godz. 9-42 wiecz. osobowy 

Z W arszawy: o godz. 828  rano kuryerski; o godz. 9-45 
no osobowy i o godz. 5'27 popoł. mieszany

żądają
Kurs pieniędzy i papierów publicznych

Kraków 8 Listopada.
Waluty.

Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ..................................... ..... . . .
D ukat w a ż n y .....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ................................................
Im peryał w a ż n y ................................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6°/o galicyj. pożyczka k r a jo w a .....................................
4*/,^ p „ „ ..................................................
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 ^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 lL°/o L isty zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4 ^  n n n Tow. kred. ziem. we Lwowie 
4 7° * ” ” n » „ 41 let.

» I) TT » .  „
6% n s n Banku Hipot. „

n n » I) n n prem.
W0 n ” 3  . .*  * 40 let.

„ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6]6 „ n » » t) n 36 let
fTjł „ n TT Tl TT TT 18 let.
7% „ dłużne „ „ „ „ 20 let.

„ tt tt włość, we Lwowie . .

5?4 ” zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

124 25 125
59 50 60 10

5 75 5 83
9 65 9 73
9 96 10 06
1 64 1 74

81 81 50
101 50 102 50
102 50 — —

90 50 91 25
96 50 97 75

87 — 88 —

90 75 91 75
91 50 93 —

86 75 87 75
98 25 99 25

101 50 102 —

99 _ 100 —

97 _ 98 —

98 _ 99 25
98 50 99 75
98 50 99 75

100 _ 102 _
58 50 61 _
58 50 61 —

96 50 97 25

268 25 270 25
191 — 192 50
285 — 289 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier. „ „

W iedeń 7 listop.
Obligi długu państwa.

4J/r,% R enta p a p ie r o w a ......................
4 % %  tt srebrna .......................
4®/q p złota. • • • • • • *
38/j0% L osy  z roku 1854 po 250 m .k . 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
4% ,  ,  I860 „ 100 „

tt 1864 ,  100 „
TT n TT 1864 ,  50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...........................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie ................  „ „
M o r a w s k ie ...............  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .....................  „ „
S t y r y j s k i e ................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ę g ie rs k ie ................  „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5°/( Oblig. poż. kolejo. w ęgierska . .
6°/o R enta węgierska złota . . . .  
4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank w ęgierski . 200 „
D epositen-B ank".....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ”

] płacą żądają

18 50 19 50
23 25 24 75
12 80 13 25
6 90 7 25

81 25 81 40
82 35 82 50.

103 65 103 85'
125 - 125 50
134 75 135 25
142 75 143 25
173 50 173 80
172 — 173 —
40 25 42 25

106 50
101 50 102 —
101 25 102 25
105 75 ---------------

105 — 106 25
104 50 106 —
110 - ---------------

104 50 105 50
100 40 101 - -
100 90 101 50
100 — 100 50
[143 25 143 75
123 — 123 20
105 50 — —

105 50 106 —
224 50 225 -
291 50 291 90
292 40 292 80
204 50 205 50
812 - 820 —

—  — —  —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akyce kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez’/„
Alfold-Fiume . . . 200 „ b"/
D ouau-D am pfsch.-G es. 525 złr. b'/,
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4 ^
Lw ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ byt
Nordwest austr. . . . 200 „ „
^  „ „ L it. B. 200 „ „
R u d o lfa ...........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupko w ska. 200 „ „

n Nord-Ost . . . 200 „ „
„ W estb..................... 200 „ „

Listy zastawne.
Cr/c Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4*/,% Boden Credit allg. złotem pła.
4% %  „ „ „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakow skiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 n/„ „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
*?! o tt tt tt V nowe 37 lat
4%  „ „ nowe 41 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w..................
5%  „ „ prem. . .
ó Jo n u  n n . 40 lat
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a.

płacą ;żądają
871 — '873 -
88 60 88 90

147 - 147 50
105 20 105 50

179 25 179 50
536 — 538 —
233 — 233 50
206 — 207 —
196 50 197 —
2385 2388

208 25 208 75
270 50 271 —
148 25 148 ‘50
192 75 193 _
176 - 176 50
18 ) 75 181 —
181 50 182 _
177 50 178 —
300 — 300 25
146 70 147 _
250 50 251 —
173 — 174 -
167 25 167 75
173 - 173 25

_ _
122 50 123 —
97 50 97 80
96 75 97 25
99 10 99 40

101 50
99 _ 99 50
--  -- -- --
91 40 92 —
98 75 99 10
98 75 99 10
87 — 87 75

101 — 101 50
99 75 100 25
97 25 97 75

101 20 101 40

5° o Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 'A7o W ęg-Insty . Bod.-Credit] . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta.....................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. ■ 4*/2?7 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b°/o 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. b /. 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 ‘/2^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław  300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ byt
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „ 4 % ^  

II „ 1867 300 „ b°/o
.  III „ 1868 300 „ ,
” IV  „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „ l

l  „ Em 1874 200 m. ”
Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. .
Siedmiogrodzkiej I  
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. :  
500 fr. 3yt 
500 fr. 3°/o 
200 złr. b<  

1000 „Theissb.-G esell.. .
Weg. gal. Łupków. . . 200 ”

f  „ II  Em. 200 „ ”
" Nordost . . . .  300 „ "
” „ złotem . . 200 „ ”

W estbahn . . . .  200 
” „ Em. 1874 200 „ ”7t o 7) f)

Losy.
b"/, Donau R eguł................... złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . r 100

„ W ęgierskie . . ,  100
3-/o „ Tureckie . . . fr. 400
K re d y to w e .................................. złr. 100

płacą. żądają
100 50 101 50
101 75 102 75
99 75 100 25

100 10 100 50
100 - 100 50

119 50 _ _
109 10 109 30
114 90 115 30
105 25 105 75
109 — 110 —
104 25 104 75
90 — 90 20

100 - 100 50
98 90 99 20

100 40 100 70

_ _ — —
-% -- ___

103 50 103 80
102 60 103 —
125 — 126 —
86 50 86 70

112 - 112 30
98 20 98 70

186 60 _ _
145 - 145 50
122 80 123 20
104 75 105 25
98 90 99 20
97 75 99 25
98 25 98 50

120 80 _ _
99 75 ___
99 25 ------

115 75 116 —
123 60!124 —
116 40 116 70.
21 5:0 21 80

178 — 178 50]

C l a r y ............................................   42
4% Donau-Dampfsch. 105
Insbrucku.................................... 20
Keglewicha . . , . " ” 10%
K rak o w sk ie ..............................." 20 *
Ofner (miasta Budy) 40
P8lty . . . . . . .  42
Rudolfa . . " io
Salma 42
Salzburgskie...............................” 20
St. G e n o i s ............................... „ 42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 '/2n/0 Tryesteńskie . . . „ 105
f /o  . . • „ 50
W a ld s te in a ...................................   20
W indischgriitza..............................   20

Waluty.
D ukaty w a ż n e ..........................................
20 f r a n k ó w k i ..........................................
Im peryały rosyjskie  ..........................
Funty  szterl. a n g i e l s k i e .....................
L iry tureckie z ł o t e ..........................  .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

[Lwów 7 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . '.
4% TT T T  TT „ „  .  .

5%  tt tt tt „ 37-letnie .
6% » * Banku hip. gal. . .
6% n. . tt włość, galic. .
5% Obligi mdemn gal. 10% podat... 
6% * pozyczki krajowej . . .

lt'anzawa 7 łistop.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

4%  Listy likwidacyjne . . kup° “
kupon .

płacą żądąią
40 25 40 75

115 — 115 25
19 — 19 50
19 — — —

18 50 19 25
41 75 42 50
37 75 38 25
18 25 19 —

56 — 56 50
21 75 22 50
50 — 50 25
23 50 24 50

128 ___ 130 ___ -
68 ___ . _ ____

28 25 28 75
38 75 39 25

5 78 5 80
9 70 9 71

10 — 10 02
12 20 12 25
11 02 11 04
59 95 60 —

124 75 125 —

285 290
98 25 99 25
91 50 93 —

98 25 99 25
101 30 102 30

101 50 102 50
102 75 104 —

rub. (kop. rub.'kop.

97 45

87 75 
156



CZAS z Niedzieli 9 Listopada 1884. 5

Poszukuje się zdolnego
r y s o w n i k a
(z techniki maszynowej^. — Bliższa 
wiadomość w  D y r e k c y i  Z a ­
k ł a d u  g a z o w e g o  w  K r a *  
k o w i e .  ________________ (2741)

Resztki snkna
dobre i prawdziwie farbowane od zlr. 1 w. a. zt 
lo ttr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi 
ska i godności, ro /sy ia  p r ó b k i  xk -rn d  f n b r y -  
* « n y  a u k n a  „ K u m  w e l a a e n  I .  a  Ul ■■■•« 

B e r n i e  i n n r a w i i k l n i .  (2652-2I-)

Ernest Tauscher,
skład naturalnych roślin i kwiatów

*v W  i e d n i u .  I . ,  K o l h g a s a e  3 ,

rozsj ła  rzotelnie 
i p u n k tu a l n i e  
waz- lkie rodza­
je  wieńców, bu­
kietów garnitu 
rów śluoriych 1 
świiżyeń kwia­
tów natuiainyih.

Wspaniała no­
wość: salon i po­
kojowa ozdoba, 
bukiety a la Ma- 
kart. [2369-3) 

Katalog z licznomi rodzinami po p idaniu a- 
dresn posyła natychima t opłatnie i darmo.

Prośba o posadę.
MłoJy człowiek, z dobrej rodziny 

i uczciwie s ę prowadzący, który pra­
cował przy gospodarstwie jako po­
mocnik gospodarczy, z czego w) ka 
zać się może chlubnemi świadectwa 
mi, uiemając obecnie żadnej posady, 
znajduje się w bardzo przykrem po­
łożeniu, gdjż niema żadnych środ­
ków do dalszego utrzymania. Może 
więc p r z y j ą ć  j a k i e k o l w i e k  
m i e j  -iCe, zabezpieczające mu ma­
łe wynagrodzenie i wikt, w Krako­
wie lub na prowincyi, albo za towa­
rzysza dla esoby, albo za pisarza do 
gospodarstwa, wreszcie za portyera, 
w. źuego i t. p. — gdyż mając siły 
i chęci, Żadnej się pracy nicpo- 
wstydzi, która mu może dać jakie 
utrzymanie.

O łaskawe zgłoszenia uprasza o 
ile możni n a j s p i e s z n i e j  pod 
adresem: S t a n i s ł a w  W . IO O O  
poste restante P o d g ó r z e  p o d  
K r a k o w e m .  (2694-4-6)

Najgustowniejszfc wiedeńskie
KRAWATKI MĘZKIE
rozsyła w n a j n l u b l e i i s z y c ł i  k o l e k  

c y a c l i
Po 3 sztuki z materyi jedwabnej

(damasirt) z a ....................... zlr. 1*—
Po 6 sztuk z materyi jedwabnej

(damasirt) z a ....................... zlr. 1*80 i
Po 12 sztuk z materyi jedwabuej

(damasirt) z a ....................... zlr. 3 50
(każda sztuka w kształcie i barwie rozmaita) [ 
za zaliczką lub nadesłaniem kwoty punktu­
alnie fabryka krawatek (2761 2-10)

0 .  Goldberg w Wiedniu,
K o s i n a r l n g a s s e  Nr. 1.

Poszukuje się odprzedających.

3  wydanie (nowe)
w księg. H a b e r  A  l i ł h m e  w  Y V Ie d u la  
I .  H c r r r n K H w r  U . H n a i l b a c h  f t t r  W er* 
r e n k n n k e ,  ścidle naturalnie (bez żadnego le­
karstwa) 3 wydanie, cena 1 zlr. pocztą 1 złr. 10 ct 

UW AG A : Doskonało dzieło o leczeniu. 
(1420-20 2o)

Emilia Morys Pion
rozpoczęła I c k c y c  t a ń c ó w  
i  g i m n a s t y k i  s a l o n o w e j .
Mieszka przy ul. S z cz  ep ań s K i e 
Nr. 9, I piętro. (2715-3-b'

5 cebrami w< dy i za 5 centów 
w ę g l a  ciepła kąpiel. — Cena 
począwszy od 30  złr. wzwyż. 
W anoy lą p i lewe z opabniem 
lHb bez opalania. <26 >9-12-) |

L. Weyl
W W  i  e  i l  n  I u  ,  H i lr n t n e r r in g  K r . ■ 7 .

Cenniki darmo.
T a b l e  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .

Dra HARTMANNA

„ A l  A I Ł I  t J M “
najlepszy uznany Środek leczniczy b e i  
H a t n y k l n a n l a  p n e d w  ł l a i o t o -  
h o w l  a  M p tC T yin  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c iw  s p ł a w o m  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i W s ł o w n y m  i b ł a d i l e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o k l m n r h t  ■ M w  W i e d n i a .  
j i ^ ^ T ^ lk o ^ z m v k j i c h r o n n ^ J ^ b i l ^

Satrzoiw A uxiliu ij^
Ziwe. Pan lśr. Hartmann od

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta ou 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne I tajne, choroby 
kobiece i oiłablenie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez naat. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
Btadt, Setlergaoae 11. 2305 100 )

Skład w KRAKOW IE u W. Redyka apt.

F r .  K e r n r e u t e r
w Wiedniu, Hernals, H auptstrasse  117,

fabryka machin, pomp i sikawek 
pożarnych,

najlepsze źródło sprowadzania wszelkiego 
rodzaju dwu- i czterokołowych sikawek po­
żarnych, hidroforów, wozów na wodę; na­
stępnie gospodarskich sikawek ogrodowych, 
przyrządów do wyciągania wody ze studni

i t .  p . (2434-12-15) 
Cenniki darmo i opłatnie. Poręczenie.
gę- Dla gmin także ułatwienia wypłaty.

IIUUSCHH

W y b o r n e
zegarki

najtaniej w skła­
dzie zegarów od 
34 lat znanym 

firmy

HWSSOHN

Z o s t a t n i e g o  zbioru b a r d z o  dobre

towary kolonialne
bocztą opłatnie 5 kilo 

• tn to s  prawdz. silna wydatna . . . 
**nto» dobra ziel. mocna . . . .  
b m p i n a s  najlep. wielkoziar łag id  .

r * w a  ziel. mocna p e ł n a .....................
* e r ł o w a  m o k k a  wybc r. wydat. . 
J**»w» ż ó ł t a  łagod. i przyjem ia.
^ ♦ o t a  J a w a  wielkoziar. silna łagod. 
J J e n s d o  b r u n a t .  b aromat. . . .
'  “ b a  mocna piękna w ydat..................
J ( h h a  p e r ł o w a  b. mocna . . 
j t ’y l o n  niebiesko ziel. dobra . . .
.  • a n t .  C e y l o nr»« wspaniale . . 
. 'ant. perł. ceylon wybór. 
J*yż stołowy złr. “ " "1-20, 145 i . , 

ktłow e sago prawdz. indyjskie . 
odzynki sułtaiiakie bez peet. .

arcypau bł dk. w ie lk ..™I|Cdały

w. a. 
zlr 3 50 

S 3-75 
.  375  
t> 4 -  
n 4.36 
p 4*36 
s 6 -  
n 5-50 
» 4 50 
.  475  
.  4-eo 
» 525 
,  5-60 
.  1-80 
.  1-80 
» 2 45 
.  6 —  
» 4 20 
„ 7.50

I " m  J a m n i k a  prawdz. naji. 4  1. 
b i n i a l i  s z a m p a ń s k i  najl. 1  I . .

J|niryk Schmidt w Altooie p. Hombur.
•G em  skład łakoci od 26 lat we własnym donu
^  (24 9 4 6)

K A W A
w w jberuych g; tankach ze zn.inrg<> skła­

du rozsyłkowego

Rob1 Kap-herr w Hamburgu
w woreczkach po ■»*/« k i l o  rzeczywistego 
towai u (nie brutto 5 kl. za v age  netto) 
opłat włącznie z opakowaniem z zaliczką: 
A f r y k .  J H o k k a ,  drobnoziar. brun. zł. 3-40 
• k io ,  prawdziwa, silna . . . . .  3 50 
d o m i n g o ,  smaczna, sili a  . . „ 4  20
S a n t o s ,  bardzo silna .....................  4 30
•■ a w a , jasno zitl., dobra, silna . . ” 4-50
• * u b a ,  c emnoziel. dobra, b silna. „ 4-75
A a w a ,  I I  żółta, d . bra i łagodna . „ 4 40
■ •aw n  1 , złotożółta b. dobra . . r 4-30 
• ■ u a t r i i i a l n ,  b. dobra, silna . . „ 4  85
* * e r łO H »  m o k k a ,  b. d. wydat. „ 4  90 
J ^ e y lo n  I ,  plantacyjna, szlachet.. „ 5 25
4̂ *“y l o n ,  perłowa, w yborna. . . „ 5-40  
• J r n a d i i ,  brunatna doskenała. . „ 5  85 
* l « k k a ,  prawdz. arab. b. arom at.. „ 6'50

Długoletnia sława firmy ręczy za najsu­
mienniejszą obsługę. Obszerne cenniki uar- 
n°  i opłatnie. '  (2211 10 12)

Herz 1 Syn
fabrykanci zegarków 

w Wiedniu, Stefansplatz Nr. 6.
Rzetelne poręczenie. — Największy wybór 

dokładnie zregnlow anych genewskich zegarków 
kieszonkowych, ocechowanych w c. k. urzędzie 
cementniczym.
Cylindry do polowania i pracy po 8 złr.
Srebrne zegarki cylindrowe złr. 9, 10, 13 i wyżej 

kotwicowe „ 14, 16, 20
remontery cież „ 13, 20, 30

Zręb. i pozłac. zegarki damskie „ 12, 15,18 
Złote zegarki damskie „ 19, 25 40

„ „ cylindry męskie „ 28, 32, 35
„ „ kotwicowe „ 35 ,40 ,50
„ „ damsk.remonter.„ 28, 40, 60

Srebrne łańcuszki flo zegarków od 2 złr. do 
12 z łr.; złote łańcuszki po złr. 18 do 10J złr.

Inne towary złote i srebrne oraz klejnoty spro 
wadzone być mogą w najlepszym kształcie z 
pierwszego źródła po najtańszej cenie. Zamówie­
nia załatwia się bezzwłocznie za zaliczką. Co się 
nie podoba, będzie wymienione. Przyjmuje ze­
garki i kosztowności w zamianę. Zakład dla re­
paracji.

Zegary pendułowe własnego wyrobu w dosko­
nałym gatunku. Rysunki i cenniki darmo. Mo ne 
zegary salonowe w marmurze, bronzie, cuivre 
poli itd. Budziki poc/ąw szy od 4 zlr. wzwyż.

Uznania o naszych dostawach ze strony prof 
Gab. v. Moor w Czerniowcach, prof. W. Schechtla 
we Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr 
w Kobylem (poleoony przez ówczesnego burmi­
strza Tarnopola Dr K z'Lińsko go, ten zaś pole­
cony przez c. k. radcę (Iwo:u J. Wierzbickiego 
w Wiedniu) i t. d. były w swoim czasie w tym 
dzienniku zamieszczone.

Zwracam uwagę!
Nasze zegarki, które aż do najtańszego gatun­

ku są najlepsze (o których gustownem wykona- 
f lu .' trwałości posiadam ze strony mych długo 
letnich kupujących także liczne uznania) proszę 
zupełnie nie zamieniać z ordyna yjnym towarem 
niepodobnym do używania, a ogłaszanym z wielu 
stron. (1700 10.12)

w
*

-i*

W

w

Blady N a d z o r c z e j
|  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i

mw
1
-a .

W
& W KRAKOWIE, w

m
^  - wpodaje do wiadomości Członków To warzy- ^
M stwa, ze w myśl §. 93 ustępu 6go statutu, ^
^  nastąpi na posiedzeniach Eady nadzorczej, &
-  w dniu 24 listopada b. r. się rozpoczynają- M

a l z i A W f h  ^
at5. cych, wybór Ig -o  D y r e k l o r a  T o w a ­

r z y s t w a  w z a j e m n y c l i  u l i e * i i i c -
V £ eń  Wr K r a k o w i e  w miejsce zmar­
łego ś. p. Henryka hr. Wodziekiego.

Kraków, dnia 6go listopada 1884 r.
(2751) S ta n is ła w  Starowieyski.

m
W
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W
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t  Likier wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku I pomagający 
«  trawieniu.

Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały 
u publiczności dla swych zalet znaczne powodzenie. I dla1

«  tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
♦  likier, ie  istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwi- 
J  skami naśladujących prawdziwą ABRIC0TINE, aby wy- 
«  magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok
■  W Krakowie w Cukierni PP . Romana i H endriclia i w sklepie korzennym p  Hawełki 

Marka fabryczna złożona w Austryi. (2435-3-12)

ęnshien LES bains

o n
________________________

l ^ n W f i Ć Ó *  Zastosowanie patentowego i n o k s y d a o y j n e g o  sposobu  
tz tt • systemu Bower-Barff Daumesuil.

I n o k s y d o w a i i e  p o m p y  s a  
1 F  ochronione przed rdza. * ^ |

Wyłączna fabrykacya inoksydowwnych pomp w Austryi-Węgrzech, 
Niemczech itd. przez 

tc itd eń sk ą  filię  kom antlylotceffo Toicarzyxftca din  
f f i l tr y k a r y i po m p  i  m achin

I W .  ( r a r v e n g
t e  W I E D N I U .  I .,  W A L L E I S C H G A S S E  N r .  U .

Do nabycia we wszystkich większych handlach mac'-.in i towarów żelaz yćh , tcch.liczi y ,h  
i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. d. -  Należy żądać wyraźnie 

O a r v e n s a  i n o k s y  d o  w a n y c h  p o m p .
Katalogi darmo i opłatnie. (2227-10 12)

I  Jana HofTa
piwo zdrowotne z wyciągu 

s łodowego
f  1 butelka 65 centów.

Jana Hoffa
z g ę s z c z o n y  w y c i ą g  

s ł o d o w y
1 butelka złr. l-J2, mała 70 ct.

| Wzmocnienie chorych i słabowitych.
Jana Ilofla

piersiowe cukierki z wyciągu 
słodowego

I  po 60, 30, 15 i 10 Ct. tylko prawdziwe 
w niebliskich woreczkach.

Jana Huffa
s ł o d o w a  c z o k o l a d a  

z d r o w o t n a
‘A kilo I. złr. 2-40, II. z>r. 160, kilo 

I. zlr 1-30, 11 centów 90

Zawiadomienie.
Prowadząc od lat kilku restauracyę w ho­

telu Drezdeńskim w Krakowie, bądź jako 
zarządca, bądź też przez rok ostatni na 
swoją własną rękę, objąłem  z dniem  
1 paźdzler. 1884 r. restauracj ę 
w liotelu „pod Różąu w Krakowie.

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, 
tak też restauracyę w hotelu „pod Różą“ 
postawię na stopie pierwszorzędnej restau- 
racyi, starając się o to, aby kuchnia była 
smaczna, a obsługa chętna i szybka. Pi­
wnicę zaopatrzyłem we wszelkie wina, a 
mianowicie: węgierskie, austryackie, fran­
cuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłą­
cznie od pierwszorzędn. europejskich firm 
sprowadzam, również piwo pilzneńskie.

Spodziewając się, iż Szan. Publiczność 
raczy mnie poprzeć swemi względami, sta 
raniem mojem będzie jak dotychczas, abym 
łaskawych względów nigdy nie utracił.

Ferdynand Turllński,
res aurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie 

2427-8 ) przy ulicy Fioryańskiej.
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C eb u le ,
ziemniaki, chrzan, warzywa wszelkiego ro­
dzaju, tudzież kiszone ogórki dostarcza po 
zawsze tanich cenach za gotówkę handel 
hurtowny i wywozowy K . D e ic l ie *  &  
Co. właściciel Otto Wandel w Lignlcy. 

(2666-3-3)

Oryginalne
kalosze
rosyjskie

w różnych kształ­
tach i różnej wiel­
kości (z końcami 
wązkiemi) pole­
ca po niskich ce­

nach,
MAGAZYN

J. Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek Nr. 37, A —B, 

również Keicłienber^skle trzewiki 
sukienne i filcowe, U  t- l :K C /K l 
i  waty do okien i drzwi, chroniące od 
zimna i przeciągu; kaftany m yśliw ­
skie włóczkowe, kam izelk i dam­

skie, chustki, kamasze i t. d.; 
angielskie rękaw iczki włóczkowe.

! Podeszwy filcowe I korkow e  
od 10 cnt. para!

Płaszcze gumowe i sukienne n ie­
przemakalne. (2534 11 20)

Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fiitirykaiita
W . K o l i  m e r a

! / •  W ie d n iu ,

IX ., S  rwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega 
rów i reparacyj. 3 lata rze­
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10% 
zniżki. Wie e uznań do ła ­

skawego przejrzeń a. 
(2506 9-60)

Prawdziwy styryjski

paklak damski
z czystej wełny owczej, w wielu odcie­
niach barw, na modne

ubrania dam skie
poleca po tanich cenach przy natychmia­
stowej dostawie, za zaliczką pocztową, 
handel sukna (2723-3 6)

J .  Cs ii 11 z  b e r s :  w C ś r a e u ,
w Styryl.

co

12
były te złote liczby, na które w cią- 
meniu w Wiedniu wygrałem terno 
4800 złr. wedle duskonalej instruk- 
cyi prof. R. Orlice w B e r l i n i e .

Niniejszem wypowiadam publicz­
nie moje serdeczne podziękowanie.

Flinfhaus-Wiedeó. Józef Kreines.
Najświeższy wykaz wygranych w 

terno przesyła prof. R. Orlice w Ber­
linie, Friedrichstrasse 21, każdemu 
darmo i opłatnie. (2518-2-3)

♦ 4 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ■

i bezsilność wyleczone.

w ynalazcy i fab .y k a n ta  w yrobów  słodow ych, c. k. nauwornego 
dostaw cy praw ie  w szystk ich  panu jących  w Europie i t. d. i t. d.

w Wiedniu, I., Graben, Braiincistntssc 8.
,  . . . . .  Lwów, 3 marca 1884 r

. . . .  o pra.wc,2iw4 przyjemnością wypowiadam Panu najgorętsze podziękowanie za błonie 
skutki Pańskiego piwa zdrowot. z wyciągu słodowego podczas mojegS cierpienia piersiowego

L u d w ik  Hatrrln, inżynier.
, Lwów, 18 lutego 1879 r.

W. Panie! Przekonany o doskonałości Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotneqo z wy­
ciągu słodowego przez używanie u mojej ciężko chorej córki, poleciłem je swojemu bratu 
dla jego zony, cierpiącej na kompletne chudnienie i bezsilność. Proszę więc pod jeao adre­
sem Franciszek Stipek w Borysławiu pod Drohobyczem wysłać za zaliczką 25 butelek Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego. Z szacunkiem

J ó z e f  S t i p e k  we Lwowie.
Polana pod Chrewlem, 6 czerwca 1883 r

Proszę przysłać koleją za zaliczką 58 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotneqo z wy­
ciągu słodowego, 2 kilo Jana Hoffa zdrowofnej czokolady słodowej I. Oba wyroby bardzo 
dobrze mi służą. Z szacunkiem H r a b ia  I lU lo w .
u  .  2  cesarsko rosyjskiego szpitala nadwornego w Petersburgu doniesiono:

• » " otne z wyci49u słodowego i czokolada zdrowotna miały nader pomy­
ślny skutek. Działanie lecznicze było zadziwiająco szybkie. (2281-2 4)

l» e . S ł m i n o n s k i ,  starszy lekarz.
w  w w  K r a k o w i e :  J. Trauczyński aptuk., K. Wiszniewski aptek.,
W. R ęay^ apt-, Ed. Radler apt., Jan  Janiga w głów. Rynku, dalej wo wszystkich apte- 

Cn n n n i T '  i i i  1 ’ Fenz’ St8n Eeintuch: w BIAŁY Erich Keler apt.. Ad G iirtler; 
w BOCHNI J  Michnik; w BORSZCZOWIE M Niemczewski ap t . ; w BRODACH Kullak 

L ^ m r r g n w t j j  ,W ^ IiZE^ANACII A. Durst ap t.; w BUCZACZU Kercel i Jeżew ski; 
w CZOR1KOWIE L. Noss ap t.; w DOLINIE Trauenfellner ap t.; w DROHOBYCZU J 
Aichmfiller ap t.; w GORLICACH S. B irn; w GRÓDKU A. L ippus; w GRZYMAŁOWIE 
Józ. Golaberg; w IIUSIATYNIE Piekarski a p t; w JAROSŁAW IU J  Rol.rn, A Wisłocki 
aptek., S ^E henberg ; -w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stcnzęlo w ROSSOWIE St B ur.a 
apt ; w KRYSTYNOPOLU F. Amezowski apt.; we LW OW IE S. R ucker P  Mikolasch 
J . Beiser aptek ; w MONASTERZYSKACH I .  Żarski a p t ;  w NOWYM SA tZ U  W Fili­
pek , R. Jakubow ski ap t., J . Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski apt.- w PODHAJ 
CACH Karzikiewicz; w PODWOŁOCZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M K nur 
apt , J . Marzewtki, L. Nahlik; w RZESZOWIE A. Karpiński apt Schaitter & Conin

Ł & 3 S n T  R n  ‘UmV h6Te'a^ V B£ RW  K- Mr 8,h/ Pt k -  J - Alokslewicz a p t i  w SANOKU J . R ynczarski; w SOKALU E. W ysczanski ap t.; w STANISŁAWOWI a I
Macura, A. Amirowicz ap tek .; w TARNOPOLU F. Jam rogiew kz, H Kahanc • w T A R
NOWIE W. Mtilduer & Comp.; w ZALESZCZYKACH St. Szymónowicz , nt • w 7 1 0 -
CZOW1E Józef Gold; w CZERNIOWCACH L. Beldowicza spadkob. apt J  Golichow-
ski, Krzyżanowski a p t , Ign. Schnircb, A. Bay er.

Firma założon~l847, w Wiedniu i Budapeszcie od 1861. 60 wysokich odznaczeń.

1

W yi*O l)y  Hporęczone prawdziweD 
p a r ,y § ^ i(k|  i najlepsze i^ p a r ^ ^ k le
k a u c z u k o w e  i g a i n o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. tudzież wszelkie szcze­
gólności gumowe rozsyła P 1 JN H T 1 1 A L 1 I1 K  za zaliczka lab za got wkę opłatnie za rewersem

P 1 F 1 I K E  f l O l I f l E R ,
S K Ł A D  P A R Y S K I C H  T O U  A K O n  G l . H O n  YCII

W W i p H n i l l  Rkrnlnerstrasiie Mr. 1 1  w Razarze (2099 20-) 
YflCUlllU, i Freiunq 3 w Itnzarze bsnkoviym.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D r a  II'runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proezrk peruwiański jes t jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedy. każdemu osłabienia cząśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem nsunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkioh zbo izeniat.h ustroju nerwowego, w oałabienlaoh spowodowanych wskutek 
■traty soków I krwi, a szczególniej w otłabienfach myzkioh w skutek wyazdaó, sa­
mogwałtu i nocnych pollocyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wssystkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu , nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (2654 2-42)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. " V l i  
Składy w Hrnkowleutrzymuje IV. Redyk, apt. we Lwowie i?. Rucker, w Czer­

niowcach J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. G ischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

W Wiedniu —  S a ch er  Hotel de TOpera —  w Wiedniu,
A u yn slin erstra stte  4 , n a p rzec iw  c. k. n adu -orn ej o p e r y ,

»  n a jgn iton iiic jszrm  i najwięcej uczęszczanem  miejscu sto ­
licy, tuż w pobliżu c. k. Hofburgu, c. k. skarbca, c. k. gabinetu naturalnego, mo­
net i starożytności, c. k. galeryi obrazów w Belwederze, zbioru Ambraskiego, c. k.
ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, gmachu sztuk pięknych i sal

  Towarzystwa muzycznego.
J&r Foko je od 1 zlr . wzwyż. Iparfainenla od fi z lr . wzwyż.'"^j| 

W  Rozmowa polska 1 rosyjska.
(2076-12-12) E d w a r d  S ach er,  e. k. nadworny dostawca i właściciel.
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|  P O R Ę C Z E N I E  P R A W D Z I W O Ś C I  ]
Ej n a szych  o d  .‘liieh  la t  p o d  w zględem  doskon a łości i  sku teczn ośc i  jn 
Ej b a rd zo  ch lu bn ie u zn an ych  szc zeg ó ln o śc i: jo

g Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, jjj
Ej najpowszechniejszy i najpewn;ejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, |j] 
Ej w */, i Vi paczkach po 70 i 35 c. ‘ jjj

Ej Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
Qj na:skutec niejszy ś-iidek na tak nernite piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne nieczystości jjj 
EJ skórne, tu zitż na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toa'etowe. Zapiecze- jn

towaua paczka 42 c. Ej
P r a  i i e r i n q u i f r a  aromat, wyciąg koronny, Ej

| §
■  “1

g  P r a  B r r l n a n l e r a  ole jek  na w ł o s y  z  k o rze -  
fó ni z i ó ł  dla wzmocnienia i k<>- s rw owania 

wł< sów na brodzie i głow ie, flaszka 1 złr. 
Profesora P r a  Ł ln i t c n a  r o ś l i n n a  pomada  

I t s k o w a ,  podi.081 p o łjsk  i  gibkość włosów 
i nadaje się zarazt m do utrzymania prze­
działu we wh.sac h , w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

H a l s a m i f i n e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza

!3
się swem ożywiającem oraz konserwującem 
działaniem na gil-kość i miękkość cery, w 
p iczkach po 35 c.

jako wyborna woda perfumowa i do mycia, «n 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. Ej 
flaszkach p > 1 złr. 25 c. i 75 c. fs

l » r n  l i n r t n n n a  pomada ziołowa dla wzmo­
cnienia i ożywienia porstu włosów, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c. 

iPn-a H a r i u n g a  ole jek  z  kory c h in o w e j  dla 
konserwowania i upiększenia włosów, w za­
pieczętowanych i w szkle stemplowanych 
słoikach po 85 c. (243-9 10)

H r a c i  L e d e r  b a l s a m ic z n e  mydło  z  olejku o r z e c h ó w  z i e m n y c h ,  sztuka po 25 cent,, 4 sztuki 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
J e d y n i e  a p r z e d a j i ę  po powyższych cenach oryg. w l i r a k n w i e : pp. W. R e d y k

IA  ' L : _A . _____ a Z n n o a  T \ . . . .  C  n  n r  i  O  n  O  n r  n  I ,  I  n    ..  TXT A T  A T T '  T T  1

Razka, ap t.; w DUKLI: Julius Fiebert ap t.; w GRYBÓW I E : Alojzy M uszyński; w JARÓ- 
SŁ A W IU : W. Rohm, apt.; w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; we LW OW IE: Zyg. 
R ucker ap t., J. Beiser apt., P. Mikolasch ap . J . Piepes apt. i Nahlik apt.-, w LISKU: Mo- 
szczeński ap t.; w MIKULINCACH: M. Sobodkiewicz ap t.; w MYŚLENICACH: Gumiński 
ap t.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RAD0WCACH: 
Ign. Schnirch; w RZESZOWIE: Ign. Śchaitter i S p .; w SANOKU: Jan  Zarewicz, apt.; w 
SAMBORZE: Karol Maresch apt, i obwod. apteka Józefa Aleksiewicza; w SERECIE: J.

fu rth ; w ŻURAWNIE: Józef L. Tomaszewski aptekarz.
g y m  f k t r 7 P 7 P n i o  ! w c o *  Przed naśladowaniami IS rrt H o r c l m r d ś a  m y l i ł a  

U 0 1 I a.C a.C IH C  1 z i o ł o w e g o  i l» r «  S n in  d e  B o u t e m a r d a  p a ­
s ty  d o  z ę b ó w - , ostrzegam y niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

H a m m o n d  &  C o . w B e r l i n i e ,  c. k właściciele przywilejów. 
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6 CZAS z Niedzieli 9 Listopada 1884.

Trzy Angielki z różnem uzdolnię 
niem, Szw ajcar­

ka z dyplomem, posiadająca język fran 
cuzki, niemiecki, angielski i muzykę, po­
szukują posad przez Biuro Ju styn y  z 
Jędrzejow sk ich  Paulus w W ie 
dniu, S c h o t t e n g a s s e  3. (2739-1-)

Kadź (rezerwoar)
całkiem nowa, około 50 wiader obejmują 
ca, z drzewa sosnowego, jest do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość przy ulicy Iw. To­
masza L. 28 w litografii 91. Salba

(2736 1-2)

Warunki ko rzystne!!!
Administracya „KURYERA MÓD“ po­

szukuje zdolnych  ajentów . W ia
domość przy ul. Grodzkiej L. 58. (2793-1-2^

BzadcaJr
żonaty, w sile wieku, który zarządzał samodziel­
nie znaczniejszemi majątkami przez kilkanaście 
lat w Księstwie Poznańskiem i Prusach Zacho­
dnich, pe«ny w swym zawodzie, zaopatrzony 
w dobre świadectwa i polecenia, poszukuje obo­
wiązku zaraz lub od Nowego roku. W razie po­
trzebnym złożyć może haucyą. Łaskawe oflrty 
przyjmuje Ł .  T u c h ó r k a  w P o z n a n i u ,  Pie- 
kaiy Nr. 16. <2795 1-3

Lokal obszern y  
na sklep

w Nowym Sączu
w Rynku, w najcelniej8zem miejscu, 
jest do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w aptece Wiktora Filipka w Nowym  
S ą c z u .  (2794-1-3)

i
i

0»ft«9fcOtf4>a#«gBOO4*

|  H atjclm iastow e w a p ie n ie
1

w szelk iego  robactw a
Z A  P O R Ę C Z E N I E M  S K U T K U .

B l a t f  o l y t h ,
jedyny środek wytępiający szwaby, kara­
kony, robaki, mrówki itp., dotychczas nie­
zrównany w skutku Pudełko 50 c., patent.

rozpylacz 50 c. Wecro- 
lin , na pluskwy, mole 
i pchły. 1 flakon 50 cnt. 
J f u r o l y t l i ,  środek wy- 

  tępiający szczury i my­
szy. Żadna trucizna, zabija tylko szczury 
i myszy. Puszka 50 o. Niżej 1 złr. nie po­
syła się. Do nabycia w większych aptekach 
i handlach. Główna rozsyłka: (2663-1-4)

E .  S  O  X  I I  Ł  E  T
w R e t z  (Dolna Austrya).

i
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p b i m i j T
a n g i e l s k a

przyjmuje do prania i czyszczenia wszel­
kiego rodzaju bieliznę na sposób angielski 
(z glansem), po cenach niżej podanych:
od k o s z u l i ................. 12 ct. w. a.
„ k o łn ierzy k a  . . . 2 „ „ „
„ pary m ankietek  . 4 „ „ „
„ pary firanek . od 40 „ i wyżej

Bielizna po dokonanem praniu i czysz­
czeniu wygląda zupełnie jak nowa.

Z winnern poważaniem

Rozalia Reclit
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 

pod Nr. 9 II.

Specyalista
bielizny męskiej i dam.

LEOPOLD GRfllffiLD

^25H525252S25Z525Z25Z5!

w  W ie d n iu , S i a d ł ,  1‘la n k en -  
g a s s e -N r . 4 .

Koszule męskie tylko z Schro la szy­
fonu bez kołnierzy z mankietami po złr. 
1-60, 2 —, 2-20, 2-50.

Koszule męskie tylko z SchrolU szy­
fonu bez kołnierzy, bez mankietów po 
2 złr., 2 20. (2735-1-10)

Koszule męskie tylko z Schrolla szy­
fonu z kołnierzami i mankietami każdego 
kształtu po złr. 2 20, 2 50.

Koszule męskie z najlepszego kretonu 
lub oxfordu po złr. 170, 2‘—, 2'25.

Kalesony rneskle po 90 Ct., złr. 1'20, 
1-40, 1-60.

Koszule damskie tylko z Schrolla szy­
fonu po złr. 1-20, 1-60, 180 . 2’—.

Koszule damskie z najlepszego płótna 
po zlr 2-— 2-10, 3‘—.

O p r z e ś c i e r a d e ł  bez szwu, 3 łok. dłg.,
2 łok. szerok...................................złr. 9 60

9-60 
650 
650 
6-50

30 łok. rum burskie STO płótna 
30 łok. przędzoneao płótna 
30 łok. bielizny łóżkowej 
30 łok. dymki adamaszkowej 
13 rum bnrsklcli chustek do

nosa 3 -

3 —

LITOGRAFIA AKADEMICKA
M. ialba

io Krakowie, ul. św. Tomasza L. 28,
poleca się do wykonania wszystkich, w jej 
zakres wchodzących robót, czarno i kolor.

Bilety wizytowe litografowane 
od złr. 1-50 do 2 50 za 100 sztuk. Z her­
bem, dokładnie wykonane, od złr. 2-50 do 

złr. 3\50 za 100 sztuk.
Utrzymuje na składzie:

arkusze z powinszowaniem, dyplomy, 
listy wyzwolin itp.

F t v k l P t V  na w*n a > rum, rosolis, oliwę 
L .IJIM G IJ j t  ^  p0 n i s k i c h  cenach*.

Zamówienia pocztą uskuteczniają sie 
(2737-1-8) odwrotnie. '  ^

Oddawna słynna c. k. wył. uprz. kraj. 
i nadworna fabryka powozów

S c h u s t a l a  &  C o .
w H esselsdorf na M orawie

założona w r. 1850. 
w W iedniu, w e Lwowie,

7, Kolowratring 8. II , ul. Karola Ludw. 5.

Bardzo wielki zakład tego rodzaju 
poruszany para poleca się dla dostawy 
od najskromniejszych aź do naj- 
gustowniejszych powozów zbyt- 
kowych, omnibusów I karawa­
nów, sani pocztowych i wszel­
kiego rodzaju sani, tudzież wago­

nów kolejowych.
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P ie r w s z y  n a j z n a c z n i e j s z y  z a k ł a d  dla
dostawy wszelkich rodzajów karyolek pocz­
towych trwałych i bardzo tanich. (2668-1-6) 

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Piwo w butelkach
wysłałe i marcowe

w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L. 11. 
Większym i stałym odbiorcom rabat (2613 7-15)

N A J L E P S Z Ą

n a  P a p i e r y
jat pwrliivi bibułka ^

LE HOUBLON
Wyrobu francuzklego

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy każda jej ćwiartka nosi stem pel, 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą1 

się marką ochronną i podpisem.

1 garnitur stołowy na 6 osób,
1 obrus i  6 so rw e t....................

Skład normalnej bielizny wedle 
systemu profesora Jaegera.

Z a m ó w i e n i a  z prow incyi za  zaliczką

Każdy odgniotek,
narośl i brodawka usunięte będą pe 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Badlauera na odgnlotkl. Pudeł­
ko z flaszeczką i pędzlem 60 c. Z powodu zu­
pełnie nieskutecznych naśladowali należy jednak 
żądać wyraźnie tylko Badlauera Jedynie 
prawdziwy środek na odgnlotki z ap­
teki w Hoznaniu. Układ w Krakowie 
u apt-karza Wiktora Kedyka. (2283-5-12)

* 5 0 0 1 P U IL L E Ś
^FORMAT/

C A W jL K Y  / v* 
,  H C Ń S Y  L--

pic'.*’  
---- A  P A H I S .  , tC Z P y ilu  I rt vr t .

Fac-Simile de I’Etiquette
! A B  H/CAHTS.

17 R oe B e ra n je r  a PA R IS.

(1778-11-)

P R A W D Z IW E

P IG U Ł K I M O R IS O N A
P a  A r th a n d  Mo u l In.

N a jlep sze  ze  śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  tee 
w szelk ich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  te zo łza ch , lis za ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

krtci.
Skład główny w PARYŻU n p. Arthand Mon- 

30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
Trauozyńskiego i w aptece

(2498-32 )

DAIttu giuwuy Tt Mu n
I n aptekarza, 30, ulica 
KOWTE w aptece p. 
p. Wiszniewskiego.

I t l  A  ( 4  A  Z  Y  I
J. Sobolewskiego w Krakowie

p r z y  u l ic y  G ro d zk ie j  p o d  N r .  3 ,  (2374 5-6)
poleca na jesień i zimę

wielki wybór nowości "*!
w m ateryałach na suknie, wierzchy i okrycia.

A ksam ity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, h e lw ety  kolorowe 
i czarne, H.orty, P lusze, Chevloty, Loden, Chustki, P laldy, 

Sukienka, P erkale, Sehirtlngi, B archany białe itp. 
T ow ary doborowe. Ceny umiarkowane. P róbki na żądanie opłatnie.

U nikać fa łsze rs tw  w y m ag ać  p o d p is  : K. t U U L L O S .
W szelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK HOZWALNIAJĄCYCH 

P a z ic iw  Z A T W A R D Z E N IO M , H EM O ROIDO M , U D ER ZEN IO M  DO 
G Ł O W Y , ŻÓ ŁC I, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- 

T R Y C Z N Y M  C IE R PIE N IO M  ŻO ŁĄ D K A  I K ISZE K . 
Najprzyjem niejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera zaanychsubstancyi gwałtownie działających jak : aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PA R Y Ż U  u P . G R IL L O N , a p t.  —W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h
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Motor parowy.
it it Hz tu ruchu &Oyl tańsze niź przy każtlej innej maszynie 
«lo ruchu, za poręczeniem. Patent, we wszystkich krajach. 
Korzyści i Żaden osobny palacz, żaden ubytek pary. żaden osad kotłowy, 
żadna urzędowa koncesya, żaden fundament lub osobny kamień. Tania cena 
zakuęna, cichy chód, prosta konstrukeya itd. Poręczenie za trwa­
łość rur płomiennych. [2616 4 )

C. k. fabryka machin H . C. H ofT iuelster  
w Wiedniu, Meidling, Hauptstrasse Nr. II.

Świadectwa zdań o próbach hamowania przez radcę rządowego prof. 
J. R a d i n g  e r a  i polecenia o wykonanych maszynach, następnie prospekt* 
wraz z opisami darmo i opłatnie. Przeszło 850 motorów w ruchu.

I
C. k. t r y l .  u p r z y ic .

fabryka trieurów i przyrządów do dziurkowania
pod firmą (2510 3-)

H i k o l a j  H c i f l
w Stockeraa pod Wiedniem.

Oddział I. Szczególność: Trieury w 134 numerach (nowy patent szczególniej 
na cele  piwowarskie).

Oddział II Szczególność: Pompy całe mosięź., nie droższe od pomp z żelaza łan. 
1884 r. znów nagrodzona najwyższeml odznakami.

I
iffner'6!
COMREN-SPRTE

sfliurawą

nOSBITTNE
lpań«ktn« Rnctautl %
KwtoswihMiąrti

powinien znajdować się w każdym pokoju  
dla chorych i dzieci |  jestto środek od­
waniający pysznego niefałszowanego zapachu 
leśnego, a szczególniej polecić należy używa­
nie Bittnera wyciągu igliwiowego w choro­
bach dzieci, w pokoju położnicy i we wszyst­
kich zarazach. Ponieważ Bittnera igliwiowy 
wyciąg zawiera znane jako lecznicze balsami- 
czno-żywiczne, eteryczno-olejkowe pierwiastki 
zawsze zielonego drzewa jodłowego w zgęsz- 
czonej czystej tormie, przeto używanie Bittne­
ra wyciągu igliwiowego polecają w szyscy le­

karze w cierpieniach płuc i szyi. Bittoeru wyciąg igliwiowy jest do nabycia
jedynie i wyłącznie u

JUL. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi
i w poniżej wymienionych składach. Cena fl szki wyciągu igliwiowego 80 c t , 

6 flaszek 4 złr., patentowego rozpylacza 1 złr. 80 ct.
S k ład y  u t rz y m u ją :  w  K rakowie K. W iszniew ski i W. Redyk apt., 

w e Lwowie P. Mikolasch apt.,  w Jaś le  R. P a lch  a p t , w Mielcu P aw li ­
kowski apt. ,  w  P rzem yślu  L. Nahlik apt., w R zeszow ie  A. Karpiński, 
w S a m b o rz e  K. M aresch ,  w ,S ta n i s ł a w o w ie  M acu ra  ap tek .,  w  T arno -  
po lu J a m rogiew icz  a p t  , w  Z u ra w n ie  T o m a sz e w sk i  apt.

Tvlko nrawdziwv *e znakiem  ochronnym! „Patentowa. 
J  J  n y  ro*pylucz“ ma w szkle wypaloną firmę

(2738-1-12) „Bittner, R e i c l i e n a n  Y. O e .a

M a ł y  * .V N k !  W i e l k i  o k r o t !
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fabryce towarów z chińskiego srebra sprze­
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki

6 łyżeczek
6 ł y ż e k ....................................
6 n o ż y ....................................
6 widelców......................... .....
6 noży na wety . . . . » 
6 widelców na wety . . „ 
6 sztućców

posyłam na żądanie opłatnie 
dawniej teraz 

. . . .  złr. 2-50 złr. l» 8 o  
5-50 „ «■ — 
5-50 „ 3* — 
5 50 B 3- — 
5 — „  3 -S 5  
5‘— B 2 -S S  
4 - -  - 2 - J S

Zniżone ceny: "̂ 9Q
dawniej teraz

1 c h o c h la ........................złr. 4-— złr. 3 * 5 0
1 c h o c h e lk a ......................, 2 50 „ i*SO
1 cukierniczka . . . . „ 15-— r  ! « • —
1 maselniczka.................... ........  5-— „ 3* —
1 para lichtarzy 23 cm. . ,  8" — n 4 * 5 0
1 sitko do herbaty . . . „ 2 — „ 1 * 3 0
1 cygarów ka....................................... ..  3 * 5 0

Następnie wspaniałe tace, imbryki do kawy i herbaty, zastawy stołowe, żerandole, 
pesypywacż cukru, serwis do jaj, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. Wszystko z najlepszego chińskiego 
srebra poręczonego, które nie jest t. z. srebro Britania czyli blacha cynowa. (2670-1-6) 

Szczególnie odpowiednie na podarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżeczek, wszystko razem 24 sztuk w gastownem 

pudelku zamiast złr. 20, tylko złr. 11 ct. 30.
Zamówienia punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E. PBE1S w W iedniu, Boflientlm rm gtrasso Hr. 561.

Ważne dla PP. Właścicieli 
domów. 

S k r z y n k i ż e la z n e
bezpieczne od ognia, z blachy kutej żela­
znej , na popiół i śmieci, są na składzie 
w 3 gatunkach u podpisanego. Skrzynka 
taka taniej wypadnie, aniżeli drewniana 
blachą wybita. (2535 6 6)

l i .  B A R A Ń S K I
w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 17.

S H e r ’g  T e i n s t e r  L o r o t c i i - D o T s c b - L c b e r t h r a u , .

O d z n a c z o n y  n a  1 5  w y s ta w a c h  za trsze  j e d y n ie  n a j ir y ż .  n a g r o d a m i, o s ta tn i  r a z  te L o n d y n ie  1 8 8 3  r . n a
m ię d z y  n a r ó d , w y s ta w ie  r y b a c k ie j  2  u ie łk . z lo t. m e d a la m i z a  g a tu n e k  t r a n u  i  sp o só b  je g o  p r z y r z ą d z e n ia .
P p n t i  I 7 ł r  Przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie poczta. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych państwa 
V iO lla  I Al i . ,  austryacko-węgierskiego i hurtownie w głównym  składzie p. f. Paul Kckardt w  W iedniu, 1 1 1 ., Ungargnsse 12.

Składy utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyński aptekarz, K. Wiszniewski aptek., Jan Jan’ga kup.; w BOLECHOWIE: K. Schindler 
aptek.; w BOBRCE: W. Międlicki aptekarz; w BRZEZANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERN10W-

~ T  T X  .  .  .  -  r v A T f n A t m  T T  A — A  n  1 1  .  ,  ,  n V T T T i  T  .  7 .  1  T l V W H W I l ?  .  T  T r  .  .

aptekarz; w PODGORZU: J. Skakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: M. Krug kupiec i L. Nahlik aptek ; w RADYMNIE: M. Swiechowski aptek ;
 ........................  RATKO W IE: Oskar Saxinger apt.; w RADAUTZ: Alb. Decani aptek.; w ROZDOLE: Edward

  ........... ............... .......... kupiec i Adalb. Karpiński aptek.; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptek.; w SANOKU: Jakób
Alster kupiec: w SADOGÓRZE: Damian Rubinowicz aptek.; w SOKALU: Eugeniusz Wysoczański aptekarz; w STANISŁAWOWIE: F. Macura 

T iR N n w n T ” GSrtner aptekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptek.; w SUCZAWIE F. Liszko aptearz; w SZCZYRćYCU

Ochmistrzynie
dypl. nauczycielki 

z Austryi, Półn. i Połud. Miemiec, ob-
znajomione z językami i muzyką, Angielki, 
Prancuzki do nauczania małych dzieci tudzież 
dla dokończenia wychowania dypl. ogrodni­
czki Priiblowskle, zwykłe bony Niem­
ki, Prancuzki, Angielki poleca najsumien.

Mme. Mathilde Reisner’s
PLAf IH tlG S - 1X8T1TUT , WIEM, 

Stadt, Paitterergaase 1.
Tamże najlepszy i najtańszy pensyonat dla gu­

wernantek i bon. (2620 4-4)

Śliwki 1 powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 
handlu pod firmą: (2618-7-10)

I I .  K r e t s c h m e r
w  K ra k o w ie , r ó g  R y n k u  i  u f ic y  

S ze w sk ie j L . 2 .__________

Tylko krótki czas
w sklepie przy ulicy Floryańskiej 

pod Nr. 28.
Trzy największe cuda

natury są:
1) panna M a r y a n n a ,

licząca 22 lat, waży około 400 funtów i jest tak 
wielką i silną, że może unieść do 4 cetnar. cń ż- 

kie kamienie;
2) siostra p. Eleonora, 

licząca 19 lat, siłaczka, z dwoma bardzo mocny­
mi mężczyznami;

3) najmłodsza siostra J u l i a ,
olbrzymia dziecko, liczące 4 lata, waży 160 funt.

Te trzy siostry urodziły się w Ziiriohu w Szwaj- 
caryi i były wszędzie ulubieńcami publiczność. 
Oglądać je  można od godz. 10 z rana do 9 wie­
czór. I miejsce 20 cent. II miejsce 10 cent. Woj­
skowi bez szarży i dzieci płacą połowę. (2792-2 )

Dnia 20 listopada odbędzie się ciągnienie

p o ż y c z k i  l o t e r y j n e j
m i a s t a  B a r l e t t a

u pow ażn ionej i  poręczonej królewskim , dekretem  na  założenie nowego fo r tu .
P o r ę c z e n i a : Ta pożyczka podaje poręczenia pierwszorzędne, jak: I. Hipo­
tekę na m ajątek m iasta B arletta na 20 milionów. II. Hipotekę na w szystkie 
zwyczajne 1 nadzwyczajne dochody. III. Depozyt 325,000 lirów rocznej renty 

stale aż do umorzenia pożyczki.

(2667-1-6)

Każda wygrana Jest poręczoną najmniej od 30 franków do wy­
sokości najwyżej 3 milionów. Prócz tego każdemu kupującemu 
poręczoną Jest zawsze zwrotna wypłata wyłożonej sumy; nastę­
pnie za każdą obllgacyą wypłaca się loo  frank. , mianowicie 30 
fr. za poręczony los, a “O fr. za zwrotną wypłatę zapłaconej sumy.

Obligacye miasta Barletta są w szczególny sposób urządzone do wycią­
gnięcia głównej wygranej, gdyż każda obligacya także wtedy, jeżeli wyciągnęła 
jeden lub kilka wygranych, ciągle we wszystkich ciągnieniach współudział bie­
rze. Ciągnienia te odbywają się aż do umorzenia pożyczki tak, że każda obli­
gacya może wyciągnąć aż do 300 wygranych, które podnoszą się aż do sumy 
pięciu milionów franków.

C ztery  c ią g n ien ia  w  ro k u :
20 lutego, 20 maja, 20 sierpnia, 20 listopada.

w których wyciągniętych będzie 140,000 losów, dochodzących aż do sumy

3 0  m i l io n ó w .
między temi różne wygrane na *  m ilio n y , 1 m ilion , 5 0 0 ,0 0 0 ,  
5650,000, 1 0 0 ,0 0 0  i t. d.

Wygrane będą w dniu po ciągnieniu gotówką we wszystkich stronach 
świata pod największą dyskrecyą wypłacone.

Cena emisyjna: Opiewające na właściciela ostateczne oryginalne obligacje, które 
biorą udział w wygranych 166 ciągnień, zawierają wszelkie szczegółowe postanowienia w 
języku francuskim, włoskim i niemieckim, i zaopatrzone są podpisem zastępstwa gminy 
Barletty, kosztują gotówką po 30 frank. “  35 złr. w. n. za sztukę.

Teżsame obbgacye są do sprzedania także po cenie lO O  frank. — 50 xłr. w. a. 
z prawem do wypłacenia ich w następny sposób: I O  frank. ~  5 złr. w. a. przy sub- 
skrypcyi obligacyj, a resztę na f>6 frank. =  45 złr. w. a. w Ab spłatach po 
5 frank. ~  złr. 3 50 w . a. płatnych w pierwszym tygodniu każdego miesiąca po­
cząwszy od dnia Igo stycznia 1885 r

Kupujący bierze udział natychmiast w wygranych powyższych i następnych ciągnień 
w równy sposób i z temi samemi prawami, jakby złożył natychmiast całą zapłatę.

Kupujący ma prawo stosownie do 6wej dogodności Jedną lub kilka spłat naprzód 
uiścić, za co z nasz6j strony dajemy formalne przyrzeczenie, że* kupującemu tę emisję u- 
dzielamy zniżkę 10 trank. ~  5 złr. w. a., jeżeli do SOgó czerwca 18S5 r. wypłata 
całkowicie uskutecznioną zostanie

Każdy kupujący otrzyma jako premią bilet loteryi w Turynie (ciągnienie 
25 listopada) z głównemi wygranemi

£00 .000  franków
i innemi wygranemi w liczbie 6000 po franków 100,000, 50,000, 20,000 itd.

N ie istnieje ani we Włoszech ani w całej Europie taka pożyczka lote­
ry jn a , która z pożyczką Barletty możs wejfó w porównanie, gdyż ona jes t  
jedyną, która ma tale olbrzymią liczbę wygranych; jest ona jed yn ą , która daje 
największe i trwale widoki wygrania, a wreszcie jest najlepszą między wszyst- 
kiemi pożyczkami z powodu swo ch rzetelnych i niezaprzeczonych poręczeń i  
z powodu korzyści przedstawionych posiadaczom obligacyj.

Powyższych obligacyj można kupić w każdem miejscu w świecie, prze­
syłając albo należytość przekazem pocztowym, albo załączając dotyczącą kwotę 
w banknotach, kuponach rent lub markach pocztowych jakiegokolwiek państwa.

Uprasza się o dołączenie do każdej przesyłki 50 centimów =  25 c. w. a. 
za koszta zwrotne. Żądania objaśnień ze strony zamawiających obligacye za 
zaliczką pocztową nie będą uwzględnione.

Bank Croce Freres przyjmuje na siebie bezpłatnie, w 5 dni po ciągnieniu 
przesłać wykaz wyciągniętych numerów i zawiadomić o tem wygrywających. 
Również uprasza się każdego kupującego o zawiadomienie, czy o każdej wy­
granej , k tóra na niego p adn ie , ma być zawiadomionym zapieczętowanym 
listem lub depeszą; koszta zapiszemy na rachunek odbierającego Również 
upraszamy o podanie czy w ypłata ma nastąpić w jego miejscu zamieszkania 
lub czy mu je s t dogodniej pieniądze osobiście odebrać.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych panów klientów, że Wło- 
chy są od 15 dni od wszelkiej zaraźliwej choroby zupełnie w dne, że wskutek 
tego kwarantanny są zniesione i ze mteresa idą swym dawnym trybem.

|  Sprzedaż odbywać się będzie do wieczora 17 listopada b.
1  nym Banku.

Bank Croce Freres de feu Marius w Genui, 32,
l*iazza San G i o r g i o  (we Włoszech).

Poczta idzie do Włoch 36 godziD.

5-—
5-— 
5-— 
4 60 
4-30 
475 
4-25 
4-25 
430 
4 ’— 
4 60 
4—  
4-36 
4'— 
375 
3 60 
3 44 
325 
315 
1-50 
1-60 
230 
436

świeży elbiań. gruboziar. ko złr. 2 —
3 —

Wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach

towary kolonialne* łakocie, rj b y 9
pocztą opłatnie za 5 kilo w wal. austr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.

Mokka wybór. b. szlachetna ognista . złr.
Monado wyborna wielkoziarn. brunatna „
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „

Karlsbad, mieszau. | ; .
Ceylon plantacyjna wspaniała piękna . „
Ceylon plantacyjna najlepsza mocna . „
Cuba niebiesko zielona bardzo łubiana . „
Wiedeń, mieszań. ] ; -
Złota jawa wielkoziarn , łagodna . . „
Żółta jawa silna, ła g o d n a .................... .....
Cuba perłowa silna, piękna . . . . „
Perłowa mokka b. dobra silna . . . „
Jawa zielona b. dobra, silna wydatna . „
Santos zielona silna, piękna .  . . .  „
Campinos łagodno - mocna . . . . . .
Rio prawdz. silna c z y s t a .................... ........
Afryk. Mokka małoziarnista b un&tna . „
Ryż stołowy . . . .  zir. 1T6, 1'30 i „
Perłowe sago prawdziwe indyj. . . . »
Rodzynki sułteńskie bez pestek . . • n 
Migdały maroypanowe słodkie

Kawior ( n nralski wielkoziar „ 
Śledzie holenderskie świeże, około 25 
Śledzie tłuste świeże wielkie około 30 
Śledzie tłuste świeże małe około 90 . 
Śledziki delikatne słone małeokoło 2< 0
Kielskiepiklingi |
Śledzie łososiowe trwale wielkie 30 szt.
Kielskie szprotyj
Sardele prawdziwe brabandzkie kilo . 
Sardynki w oiiwfe e/, lub 16/e P'i«z- • 
SW. łosoś i homar % kilo pusz.. . . 
Sw. łupacz i dorsz sztokfisz I 5 kil o 
u » . . . ’ ozór morski I Bkrz.
Herbata familijna czarna b dobra kilo 

.. » n wydatna v
Rum Jamajka prawdziwy stary 4 litry 
Arak de Goa najlepszy 4 litry . . . 
Kornak szampański wyborny 4 litry . 
Wanilia 3 strąca. 30 c., 6 st. 5 4 o , 12 st.

1 60
1-50
130
130
175
1-50
190
115
3-50 
1-60
4-30 
360

175
4 —
3-50 
f,-— 
4 — 
7 — 
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bwieco stearynowe d. po 4, 5 lub 6 w pacz.n —*30 
Kiełbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, warzywa i konserwy owocowe, biszkopty i t. p.

E .  H .  S c l i u l x  w A l t o n i e  p. H am burg iem , firm a za ł. 1 S 6 4 .
Proszę niezamieniać mej fimy_z_naśladowcami_mego handlu.  (2300-4-12)

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


